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a eksped . m iesięczn i# 79 gr. « odnosze-

■ • *vU pid ia. n iem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu przedsięb io rstw a, 

z łożen ia pracy , przerw an ia kom un ikac ji, abonen t n iem a praw a  

żądać po ia term inow yeh dostarczeń gazety , lub aw ro tu  ceny abona ­

m entu . Z a dział ogłoszeniow y R edakcja n ie odpow iada . R edak to r  

przy jm u je od 10-12 . N adesłanych  a n ie  zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakcja  n ie zw raca i n ie honoru je . R edakcja  i adm in istrac ja  u l. M ick ie ­

w icza 1 . T elefon £0 . K onto czekow e P . K O . P oznań 204 ,252 .

Sumrenrtem icaniem obowiązków, |

budujemy silną Ojczyznę•'

.£  *!n łrtC 7O ni  2  • O glosz. pob iera się od w iersza m m . (7
Ł  jy iU oZ u llld  < lam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4 < un . w

g w iadom ościach po tocznych 30 gr. na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
J? rdz iela a ię przy  częstem  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi  
u trzy razy tygodn . i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek , P rsy sado -  
u w ein śc iąp itn lu należności raba t upada . D la sp raw spo rnych jest  
E w łaśc iw y S ąd w W ąbrzeźn ie . — Z a te rm inow y druk , przep isane  

m iejsce og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpo w iada . W ydaw nic tw o  
ł > zastrzega sob ie praw o n ieprzy jęcia og łoszeń bez podan ia pow odów

N r. 45 f^occ/c^fecc/o, sobo ta dn ia 13 kw ie tn ia 1935  r. R ok X V I

Wniosek iesi jeden i 
Aktualne rozmowy

—  A  no cóż —  znow u m am y pożyczkę!

—  M am y. I dobrze , że m am y.

— • D obryś! D w a la ta tem u podp isyw ałem  

P ożyczkę N arodow ą. P ieniędzy z n ie j już n ie ­

m a. T eraz rząd apelu je do nas, abyśm y znow u  

dali pożyczkę. N ie w idzę w tem  n ic dobrego .

—  T rap isz się n iepo trzebnie! N ie rozum iesz  

zupełn ie sp raw y! P ożyczka N arodow a, k tó rą  

w raz z całem  n iem al spo łeczeństw em  podp isa łeś  

przyn iosła krajow i, a w ięc i tob ie , w ielką ko- 

rźyść . P okry ła deficy t budżetow y P aństw a.

—  N o i cóż 2 tego m arny . T o by ł in te res  
dobry , a le d la skarbu .

—  M ylisz się i to bardzo . S y tuacja S karbu  

P aństw a w yw iera przem ożny w pływ na ksz tał­

tow an ie się sto sunków gospodarczych w kra ju , 

a pośredn io także na sy tuac ję m ateria lną posz ­

czegó lnych obyw ateli. D opuścić do w ielk iego  

deficy tu n ie m ogliśm y , gdyż P aństw o m usi być  

w ypłacalne .

M ieliśm y dw ie drog i: a lbo zm niejszyć ko ­

n ieczne dziś w ydatk i na obronę P aństw a, zredu ­

kow ać sum y na szko ln ic tw o lub obn iżyć pobory  

urzędn ików . C udów n iem a. Jeże li n ie chcie- 

liśm y sk reślić tych w ydatków , m usieliśm y za ­

c iągnąć pożyczkę . B oć puszczać vr ruch m a ­

szyny drukarsk ie n ie m ożna. P am iętam y prze ­

c ież czem to się skończy ło za czasów m ark i 

po lsk ie j P okry liśm y deficy t budżetow y bez  

skazyw an ia życia gospodarczego na dalsze kur­

czen ie się, a to jest duża korzyść .

—  D obrze! A le to n ie odnosi się do P o ­

życzk i Inw estycy jnej. Jak w iadom o , idz ie ona  

na ce le pozabudżetow e, na robo ty pub liczne i 

budo w nictw o . C óż ja z tego będę m iał, gdy ku ­

p ię tę pożyczkę? K orzystać będą ty lko c i, 

k tó rzy znajdą za trudn ien ie przy tych robo tach  
a ja o trzym am  ty lko procen t.

—  B ezpośredn iej korzyśc i z tych robót in ­

w estycy jnych m ożesz n ie osiągnąć, chyba , że  

będziesz przy n ich pracow ać. A le m ożliw ości o- 

siągn ięcia korzyśc i pośredn ich są bardzo w ielk ie . 

M usisz zrozum ieć, że zarobk i zarów no św iata  

pracy , jak i przem ysłu oraz hand lu , a w  dużej 

też częśc i i ro ln ic tw a, uzależn ione są śc iśle od  

w ielkośc i obro tu gospodarczego , od w ym iany  

dóbr, od zapo trzebow an ia na rynku . R obo ty  

inw estycy jne, z jednej strony , stw arzają tak ie  

Z apo trzebow an ie, z drug ie j strony zaś, dając  

pracę rzeszom bezrobo tnych , pozw alają im na  

pokryw an ie ich po trzeb życiow ych , czy li przy ­

w racają tych bezrobo tnych konsum cji. B ezro ­

bo tny , k tó ry do tychczas ży ł z zasiłków  spo łecz­

nych , by ł c iężarem d la P aństw a i d la c ieb ie , 

gdyż m usiałeś p łacić m iesięczn ie część sw ego  

dochodu na jego u trzym an ie. B ezrobo tny , k tó ­

ry o trzym ał pracę , n ie po trzebu je już zasiłków  

a po trzeby sw e zaspakaja z zarob ionych p ien ię­

dzy . C hoćby kup ił on ty lko trochę ch leba i ka ­

szy , to  przez to w zm aga się zby t artyku łów  ro l­

nych , zw iększa ją się zarobk i ro ln ików  i hand lu . 

O bie te w arstw y m ają w iększą m ożność p łacen ia

izy stać będą z ow oców , jak ie przyn iosą prze-

o » E S K H ; prow adzane obecn ie inw estyc je. N a obecne po-

R O Z M O W A  Z P R E Z E S E M  W A R S Z A W S K IE J IZ B Y P R Z E M Y S Ł O W O - iko len ie - k tó re P °nosi trud v ^po łen ia organ iz- 
---„t  t  t  !m u gospodarczego z iem  po lsk ich i m usi odrob ić
M IN . C Z . K L A K  N Ib i\L M . 'zn iszczenia w ojenne, oraz w alczyć ze sku tkam i

• kryzysu —  n ie m ożna zw alać ca łego c iężaru  

[w ydatków ’ inw estycy jnych . P oko len ie nasze w in ­

no za jąć się sp raw ą budow y inw estycy j, m usi 

pod jąć ten trud . A by tego dokonać , przedew szy ­

stk iem  nauczm y się oszczędzać .

C hcia lbym  jeszcze na zakończen ie podkreślić  

z ca łym nacisk iem , że spo łeczeństw u w ypada  

zrozum ieć, iż przesilen ie gospodarcze tak d ługo  

trw ające, przesta ło już być w łaśc iw ie przesile­

n iem , a stw orzy ło now ą sy tuację gospodarczą,  

now e w arunk i, w k tó rych ży jem y . T rzeba się z  

n iem i pogodzić i zacząć pracow ać nad u łatw ie ­

n iem  rozw o ju  gospodarczego  naszego  kra ju . R oz ­

poczęcie te j dzia łalności i zrozum ien ie je j po-

H A N D L O W E J B

Z ain teresow an ie szerok ich kó ł pub liczności  

prob lem em inw estycy jnym  po rozp isan iu now ej, 

w ew nętrzne j P ożyczk i inw estycy jne j —  w zrasta  

z dn ia na dzień . A by po in fo rm ow ać op in ję pub ­

liczną , jak zapatru ją się na zain ic jow aną przez  

R ząd akcję inw estycy jną sfery sam orządu go ­

spodarczego , przedstaw ic iel A jencji „Isk ra"  

zw rócił się do prezesa W arszaw sk iej Izby P rze ­

m ysłow o —  H and low ej, b . m in . C zesław a K lar- 

nera z prośbą o w yrażen ie sw ej op in ji.

—  R ozp isan ie P ożyczk i Inw estycy jne j —  

rozpoczęliśm y rozm ow ę —  zak tua lizow ało jak - 

gdyby prob lem inw estycy j. C zy n ie zechcia łby  

P an P rezes w yrazić sw ej op in ji o w pływ ie na  

życie gospodarcze inw estycy j i o po trzeb ie dzia ­

ła lności inw estycy jnej, zw łaszcza w okresie  

przesilen ia? R ozp isan ie P ożyczk i inw estycy jne j 

odpow iedzia ł P rezes K lam er —  postaw iło pro ­

b ierń ten na w łaśc iw ej drodze . P roszę P ana  

P o lska m a tak i ogrom  n iezaspoko jonych po trzeb  

inw estycy jnych , że zo rgan izow ana , trw ała praca  

w tym  k ierunku jest kon iecznośc ią gospodarczą, 

n iezależn ie od sy tuac ji. S po łeczeństw o po lsk ie  

m usi zrozum ieć, że jedyn ie ty lko przez inw e ­

styc je prow adzi droga  do rozw o ju  gospodarczego  

kra ju . F rancuzi m ają bardzo ładne w yrażen ie  

na określen ie tego , co po trzeba krajow i d la peł­

n i życia gospod arczego „autillage national ' 

O kreślen ie to obejm u je ca łkow ite  

kra ju w i 

now oczesnego życia , a w uęc w to ,

—  O czyw iśc ie , jest to operac ja n iety lko zd ró j 

w a a le i bardzo poży teczna , gdyż rzuca na rynek  j 

pap ier, k tó ry  jest dobrą , ren tow ą i racjonalną  go- j 

spodarczo fo rm ą oszczędności. O bligac je P oż. [ 

Inw est. posiada ją a trakcy jny m om en t lo sow an ia  

prem ij, przyciągających szersze ko ła pub licz ­

nośc i. P rzynęta ta u ła tw i przyzw yczajen ie pu ­

b liczności do lokow an ia w olnej go tów k i, a w ięc  

i oszczędnośc i w pap ierach pub licznych d ługo ­

te rm inow ych . Jedyn ie bow iem kredy t d ługo ­

te rm inow y odpow iada po trzebom finansow an ia  
robót inw estycy jnych .

C iężar sfinansow an ia tych robó t m usim y  

bow iem roz łożyć na d łuższe lata i obcią- : 

żyć n iem i następne poko len ia, k tó rym ła tw ie j ' trzeby , u ła tw ia spo łeczeństw u rozp isana w łaśn ie  

będzie pon ieść część tych w ydatków , gdyż ko- P ożyczka Inw estycyjna .

P L A N R O B Ó T D R O G O W Y C H F U N D U Z U  P R A C Y  N A  
R O K 1955 /56

Pr o  pit bewiiffitnydi
T egoroczna  w iosna  stanow ić  będzie sk ie —  z i. 2 .972 .000 , w oj. krakow sk ie  

okres ożyw ionej pracy nad popraw ą —  z ł. 1 .991 .400 , w oj. lw ow sk ie —  z ł. 
stanu naszych dróg b itych . R obo ty 1 .591 .100 , w oj. stan isław ow sk ie —  z ł. 

“  drogow e prow adzone na te ren ie ca łe-  
w yposazem e pa jiSfw a —  poza korzyśc iam i na-  

urządzen ia i narzędzia , po trzebne d la  gospodarcze j

“ ’7 ' ; z cz28 0 kaz " trudn ien ie
dy obyw ate l m a praw o korzystać. N asze uposa- bo tliych  
żen ie jest bardzo  sk rom ne. M usim y w ięc je siw o- ! f---- 1-' —  1
rzyć, jeżeli chcem y zb liżyć się do Z achodu . :

—  Z zagadn ien iem tem łączy się sp raw a  i 

sfinansow an ia tych prac. Jak ie , zdan iem P ana  ' ’ 

P rezesa , kap ita ły pow inny być do tego celu u  

ży te? O tóż to  

m usi zrozum ieć, 

m ożna ty lko z kap itałów , zaoszczędzonych w y

stanu naszych dró :

przyn iosą za-  
w ielk im rzeszom bezro -  

P rócz sum , pre lim inow a ­
nych na ten ce l z w pływ ów P rem jo - 

iw ej P ożyczk i Inw estycy jne j, uriicho -  
----  ---- A. __  Z ___ __1 Z naC Z ne

20 .000 , w oj. ta rnopo lsk ie z ł. 525 .800 .  
jak  w ynika  z tego  zestaw ien ia, po-  

uzałeźn iono od po-  
oraz stopn ia nasile -  
poszczegó lnych  w o-

dział kredy tów  
trzeb  drogow ych  
n ia bez  robo t  i  < i w  
jew ództw ach .

O znaczen iu

podatków  P aństw u i pokryw an ie sw ych po trzeb , 

a w ięc kupow an ia narzędzi, odzieży i t. d . T o

finansow ej 
F unduszu  P racy  i je j w pływ ie  na  stan  
bezrobocia najw ym ow niej św iadczy  
fak t, iż w  ram ach om aw ianego p lanu  
robó t drogow ych znajdz ie za trudn ie ­
n ie oko ło  40 .000 bezrobo tnych .

S pośród w ażn ie jszy  c li sp raw  dro ­
gow ych , jak ie m aja być finansow ane  
przez F undusz P racy w m yśl tego ­
rocznego p lanu robó t, w ym ien ić na ­
leży przedew szystk iem budow ę oraz  
przebudow ę na odcinkach - W arsza­
w a— W yszków kosz tem 650 .000 z ł., 
Ł ódź— P io trków —  1 .400 .000 z ł.. Ł ódź  
—  P ab jan ice —  Z duńska W ola —  z ł. 
860 .000 ., Jed liń sk — R adem —  880 .000  
z ł., K ielce— C hęciny —  550 .000 z ł., 
W ilno — K oby ł  n i  k i —  500 .6 00 z ł., P o ­
znan — K ostrzyn —  551 .890 z ł., P oznań  
— Ś roda —  500 .000 z ł., K raków — M o- 
drzę jów r —  500 .000 z ł., K raków — W ie  
liczka— N iepo łom nice — 451 .4 00  
i inne .

S późn iona w iosna w strzym ała do

’ jm ione zostaną na ten ce l 
'.kw o ty z F unduszu  P racy , 
'i O gólna sum a kredy tów  

w łaśn ie , spo łeczeństw o nasze dzianych na  ce le drogow e w  budżecie  
ze inw estyc je przep row adzać ; zdusza P racy na i ok 1955 /56 , w y- 

*7" 'no si z ł. 50 .892 .800 O bejm u je  cna kre  
siłk iem  ca łego narodu . O szczędzając choćby naj- [ dy ty  na  budow ę  now ych  dróg  i popm -  
m niejszą  część  sw ego dochodu  na ce le inw estycy j L yę stanu starych O raz u lic m iejsk ich  
ne , budu jem y przysz ło ść i pom agam y sam i sob ie . ' p rZ e lo tow ych ,' posiada jących pow aż-  
Z e zw yk łych środków  budżetow ych państw a, sfi-1 znaczen ie d la kom un ikac ji ogó ł-  
nansow an ie w ielk ich inw estycy j jest n ie do po- ' a e  j.
m yślen ia , choć norm alną , zw yk łą akcję inw c- / sum ie kredy tów Z F unduszu
stycy jną rząd m usi prow adzić ze środków  bud- , pracy na robo ty  drogow e pO S Z C Z C gÓ l-  
że tow ych . R ozp isan ie w ięc P ożyczk i Inw esty - | ne v /o jew Ó dztw a partycypu ją nastę-  
cy jne j przez rząd jest sięgn ięc iem po kap ita ły  ’■ pn jącem i kw otam i: n i. st. W arszaw a  
w olne , obecn ie n iezatrudn ione.  j_  Z J , 1 .898 .900 , w oj. w arszaw sk ie —

W ycofyw ać bow iem zaangażow anych p ie- 2 .850 .600 , W . łódzk ie —  zL  5 .69  L O G O  
n iędzy z życia gospodarczego na ce le inw esty - < V łC j k ie leck ie —  z ł. 7 .004 .000 , W O J. łil- 

ije isk ie _  z | > 794500 , w o j. b ia ło stoc ­

k ie — 781 .400 , w oj. w ileńsk ie —  z ł. 
851 .800 , w oj. now ogródzk ie — z ł. 
185 .800 , w oj. po lesk ie —  z ł. 155 .800 ,, 
w oj. w ołyńsk ie —  240 .800 , w oj. poz-  
nańsk ie —  z ł. 1 .856 .800 , W O J, P O - pew nego stopn ia rozpoczęc ie tych  
M O R S K IE —  z ł. 1 .112 .200 , w oj. ślą- bó t w  te rm in ie  usta lonym .

cy jnej n iew o lno , gdyż przez to w ycofan ie zm nie j­

szy łby się obró t gospodarczy . N atom iast przy ­

c iągn ięc ie w olnych kap itałów  do pracy inw esty ­

cy jne j, obró t ten zw iększa .

—  O  ile zrozum ia łem , to P an P rezes tw ier­

dzi, że zac iągan ie kredy tu  w ew nętrznego na cele  

inw estycy jne jest operac ją zd row ą?

w zm aga zby t artyku łów  przem ysłu prze tw órcze ­

go , co znów  pociąga za sobą w zrost zapo trzebo ­

w ania na su row ce. O żyw ia się ruch w  prze ­

m yśle —  zw iększa ją się zarobk i jego pracow n i­

ków , k tó rzy znów  m ogą spożyw ać w iększe ilo śc i 

artyku łów ro lnych i kupow ać po trzebne im  

przedm io ty , co  z ko le i zw iększa po jem ność  rynku

—  T w ierdz isz w ięc, że kupu jąc P ożyczkę  

Inw estycy jną pom agam  sam  sob ie , gdyż um ożli­

w iając ożyw ien ie gospodarcze , o k tó rem  m ów i­

łeś, u ła tw iam  sob ie w zrost zarobków . C zy tak?

N ie u lega w ątp liw ości, że tak , A le o jed ­

nam jeszcze m usisz pam ię tać, że to jest ty lko  

doraźna korzyść , p łynąca z robó t inw estycy j­

nych . Jest jeszcze korzyść gospodarcza na  ’ broby t m ieszkańców  nad rzecznych , k tórzy obec-j czędności.

przew i-

z ł.

ro -

G rasz zadarm o . 

A w idzisz , za in teresow ałeś się. .M usisz m ieć  

szczęśc ie do lo su?

—  L ub ię grać! W yszukuję m ożliw ości po ­

praw y szybk ie j sw ej sy tuac ji i to , co m ów isz c  

szansach w ygran ia prem ji —  pociąga m nie. —

przysz łość , m oże naw et w iększa od te j doraźnej, j n ie co pew ien czas c ierp ią z pow odu w ylew ów , | roczn ie lo sow an iach prem ij. 

P rzeciesz w ybudow an ie drog i ko le jow ej podnosi , w zm agać będzie dobroby t ogó lny ca łego kraju .

gospodarczo daną dzieln icę kraju , bądź m iasto  [T o sam o do tyczy korzyśc i, p łynących z m eljo-  

przez k tó re przechodzi now a ko lej? M usia łbyś  i racy j ro lnych .

odpow iedzieć , że m iasto to w zbogaca się, gdyż  j —  A łe są to korzyśc i, k tó re w  pełn i odczu -  

zaczyna żyć pełn ie j, m a w iększy ruch , w iększy  j ją następne poko len ia. P rzyznam się, że w o- 

cb ró t. W ogóle drog i kom un ikacy jne przez u-j la łbym uzyskać bezpośredn io jakąś korzyść, ! D użo m ożna w ygrać?  

ła tw ien ie tran sportów  hand low ych , zb liża ją jak - ; choćby jakąś szansę korzyśc i, w ów czas oburącz P ó ł m iljona , dw ieśc ie ty sięcy , sto ty sięcy , 

by ośrodki produkcji z ośrodkam i zby tu , pod- : podp isa łbym  P ożyczkę Inw estycy jną. i 50 , 20 , 10 ty sięcy  itd . O koło 10 m iljonów  roczn ie

noszą w arto ść grun tow i n ieruchom ości, leżących  .i — P rzec ież  ob ligac ja pożyczk i zapew n ia ' rozlo sow anych będzie m iędzy  posiadaczy  P o-
w pcb liżu tych dróg , dają stałe za trudn ien ie pra-1  c i tak ie korzyśc i. P rzedew szystk iem  —  co chy -j życzk i Inw estycy jne j.

cew n ikom  kom un ikacy jnym , u ła tw ia ją  tu ry stykę , ? ba jest dobre d la każdego . P rzynosi c i ten pa- j H o, ho , ho! D uże szanse! P rzekonałeś  
rozw ija ho te larstw o . R egulac ja zaś rzek ch ron i I p ier procen t —  3  od sta roczn ie . N iedużo a le  m nie. Z araz kup ię k ilka ob ligacy j. D obry  in -

kra j przed stra tam i pow odziow em i. S ta ły do- : ty lko o jeden procen t m niej n iż książeczka osz- i te res . A  i d la kraju poży tek .

J:::;: 1 U czestn iczysz natom iast w trzech  5



Co sli^chaC ?

WXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA K K A JL .

; S tan b ez ro b o c  ia u P o ise  e w u b . t>  

g o d n iii zm n ie jszy ł s it; o 5 .5 1 J t.so b .

1 -  V N u b . ro k u zm ario v P o lsce 1 2 5 .92 2  

n iem o w lą t, z czeg o n a zn an ie rzy m . - k a t. 

p rzy p ad a 8 4 .2 5 4 .

P o lsk ie s)e r> g o sp o d a rcze o rg an izu ­

ją w p o ło w ie m aja b r. w y c ieczk ę d o A n g lji, 

w ce lu n aw iązan ia k o n tak tu z p rzem y słem  

an g ie lsk im .

4 -  U d i s ie rp n ia 1 9 5 4 r . d o 5 1 s ty czn ia  

b r. w y w ieź liśm y zag ran icę 6 m iij. k w in ta li  

ży  ta .

5 -  P o słem  w ęg ie rsk im  w W arszaw ie m ia ­

n o w an y zo s ta ł A n d as d e H o ry .

4 -  W  s to czn i m o d liń sk ie j sp u szczo n o n a  

w o d ę n o w y traw le r „C za jk a" d la m ary  n a r­

k i w o jen n e j.

4 -  O tw arc ie T arg ó w P o znań sk ich n as tą ­

p i 2 8 k w ie tn ia , b r.

4 -  J . E m . K s. k a rd . H lo n d je s t o d 2 ty ­

g o d n i o b ło żn ie ch o ry i n ie m o że o p u szczać  

lo żk a .

5 -  M ło d z ież p o lsk a z zag ran icy w y b ie ­

ra s ię z p o czą tk iem  lip ca n a z jazd d o W ar­

szaw y .

6 -  W p o b liżu L o d z i zn a lez io n o n a to rze  

k o le jo w  y  m zm asak ro w an e zw  ło k i m ężczy  - 

zn y i k o b ie ty .

7 -  K ap itan B ajan p rzy b y ł d o G ru dz ią ­

d za w śro d ę 1 0 b m .

8 -  A b so lw en t S zk o ły M o rsk ie j n a s ta t­

k u „P u ła sk i" F  e lik s k o sty  la zo s ta ł zab ity  

u d e rzen iem k o rb y że lazn e j.

9 -  P rezyd en t p o lic ji g d ań sk ie j zaw iesił  

w y d aw n ic tw o „D an z ig e r V o lk ss tin im e" n a 5  

m ies ięcy .

4 -  W id zew sk a M an u fak tu ra p o zb aw iła  

p racy W ajsó w n ę Jad w ig ę . S o k o ls tw o p o  

m o rsk ie w zy w a d o b o jk o tu w y rob ó w le j  

f irm y .

4 -  D o k ośc io ła p a ra fja ln eg o w S o sn o w ­

cu w łam ali s ię św ię to k rad cy , zab ie ra jąc z  

o łta rza w ie le cen n ych p rzed m io tó w .

Z A G R A N IC Ą .

4 -  F o rd zak ład a w R u m u n ji w ie lk ie za ­

k ład y m o n tażow e o ro czn e j p ro d u k c ji 3 .0 0 0  

sam o ch o d ó w .

4 -  N iem cy zak u p iły w  Ju g o s law ji 1 i p ó ł  

m iljo n a k g ty to n iu .

4 -  B ilan s B an ca d i R o m a, n a jw ięk szeg o z  

b an k ó w  w ło sk ich , w y  k azu je za 1 9 5 4 r . czy ­

s ty zy sk w w y so k o śc i 3 m iij. liró w .

4 -  W ra fin e rji n a fty w B u k areszc ie  

p o w sta ł p o ża r, w sk u tek czeg o 1 6 o lb rzy m ich  

zb io rn ik ó w  z n a ftą ek sp lo d ow a ło .

4 -  W R zeszy n iem . za re je s tro w an y ch  

b ez ro b o tn y ch je s t 2 .4 0 0 .0 0 0 o só b .

4 -  P aro w iec tran sa tlan ty ck i „A q n ita-  

n ia" w p ad ł n a ław icę p ia sk u p rzy w ejśc iu

Ślub G <
ijl.liu lN . b to itca .N iem iec s ta ia  

p o d zn ak iem  w ie lk icn u ro czy .s to sc i z  

o k az ji zasm o lił p rem je ra im cfiii^ a z  

a rty .stK u te a tró w  p ań s tw  o w  y c li i.m n ią  

iso n n em an . .k k t ten o u b y  i s ię z w ie l­

k im p rzep y c liem . G d w czesn eg o ran ­

k a tłu m y lu c tn osc i zd ąza ly w s tro n ę  

p a łacu cesa rsk ieg o , ab y b y  ć sw  m ak a ­

m i p rze jazau o rszak u w ese ln eg o d o  

tu m u , b u ch k o ło w y i p ie szy w strzy ­

m an o i sk ie ro w an o n a d a lsze lin ce , 

b an o  p rzed w illą p rem jera o rk ie s tra  

w o jsk o w a , z io zo n a z Jd O łu d z i u rzą ­

d z iła k o n ce rt. L licc , k io ren u p rze jeż ­

d ża o rszak w ese ln y zam k n ą ł p o d w ó j­

n y szp a le r, z ło żo n y z jJs .O O d cz ło n k ó w  

sz tu rm ó w  ck o raz in n y ch lo rm acy j

d o p o rtu S o u th am p to n . 9 h o lo w n ik ó w  u d a ło  

s ię n a p o m o c .

i- A a ta rg ach lip sk ich iirm y jap o ń sk ie  

w y staw iły ro w ery p o 1 5 m arek (5 3 z ło te ).

4 - C zech o sło w ac ji p rzy b y w a s ied em  n o ­

w y ch k sięży p o lsk ich .

F C esarz (m ik ad o ) jap o ń sk i p ie rw szy  

raz o d 2 .6 0 0 la t p rzy jm o w ał g o śc ia w  o so b ie  

cesa rza m an d żu rsk ieg o .

( W W ied n iu w y n a lez io n o g az św ie tln y  

n ie tru jący . P rzy p rak ty czn em zas to so w an iu  

w p ły n ie w y n a lazek ten n a zm n ie jszen ie  

sam o b ó js tw .

4 - W N iem czech p o w sta je L ig a M o rsk a  

z s ied z ib ą w H am b u rg u . P rzy s tąp iły d o n ie j  

ju ż 4 4 m ias ta .

- t- L iczb a b ez ro b o tn y ch w A n g lji w y n o ­

s i 2 .1 5 3 .8 7 0 .

4 -  T ransp o rty b ro n i i am u n ic ji, p rzezn a ­

czo n e d o A b isy n ji, b ez żad n ych p rzeszk ó d  

są p rzep u szczan e p rzez te ry  to r  ju m S o m ali  

fran cu sk ie j.

5 -  R ząd p a le s ty ń sk i p rzy s tąp ił d o ro zb u ­

d o w y p o rtu w  Ja ffie , k o sz tem  5 4 .0 0 0 fu n tów ' 

sz te rlin g ów .

6 -  P ie rw szą n ag ro d ę u n iw ersy te tu w  K u -  

ry ty  b ie zd o b y  ł 1 7 -le tn i M iro sław B arań sk i, 

sy n k o lo n is ty p o lsk iego .

7 -  1 3 .8 5 3 N iem có w w y w ęd ro w a ło w ro ­

k u 1 9 3 4 za o cean .

8 -  P rezy d en t sen a tu g d ań sk ieg o G reise r  

w stęp u je w n o w y zw iązek m ałżeń sk i z M ar-  

ją K o erfe ro w ą z B erlin a . Z p ie rw szą sw ą  

żo n ą ro zszed l s ię .

9 -  W B erlin ie sp ło n ę ła p rzech o w a ln ia  

ło d z i w raz z 4 2 ło d z iam i.

4 -  N a Ś ląsk u n iem ieck im a re sz to w an o  

zb ro d n ia rza z P o lsk i G arnca rza . B ęd z ie o n  

w y d an y w ład zo m  p o lsk im .

4 -  S erd eczna p rzy jac ió łk a P o lsk i w P a ­

ry żu R o sa B ailly zeb ra ła w e F ran cji n a p o ­

w o d z ian w P o lsce 5 0 ty s ięcy fran k ó w .

seringa
n a ro d o w o - so c ja listy czn y ch , b ittb cy ­
w iln y o d b y  i s ię w ra tu szu o d św ię tn ie  
p rzy b ran y m . Ś w iad k am i b y li k an ­
c le rz H itler o raz m in iste r K erl. o so b i­
s ty p rzy jac ie l p rem je ra . P rzed ra tu ­
szem , z K tó reg o  zw isa ła o lb rzy m ia H a ­
g a ze sw asty k ą u staw io n o h e ro ld ó w z  
h a lab ard am i, p rzy b ran y ch w s ta ro ­
św ieck ie j s tro je . A k t ś lu b u cy w iln eg o  
d o k o n an y zo s ta ł p rzez n ad b u rm is irza  

m ias ta B erlin a .
> lu b k o śc ie ln y o d b y ł s ię p o p o łu d ­

n iu w tu m ie ew an g e lick im , p rzy czem  
zw  ią zek p o b ło g o s ław  ii b isk u p R zeszy  
M u elle r. O b ecn i b y li m . in . cz ło nk o ­
w ie k o rp usu d y p lo m a ty czn eg o , g en e -  

ra łic ja n o w e j i s ta re j a rm ji z fe ld m ar ­
sza łk iem  M ack en sen em . W g o d z in ach  
p o p o łu d n io w y ch k rąży ło  n ad m ias tem  
k ilk an aśc ie esk ad r sam o lo tó w .

SUBSKRYPCJA POŻYCZKI 

INWESTYCYJNEJ
H  urszmua. N a czo ło p lacó w ek  

su b sk ry p cy jn y ch P o ży czk i In w esty ­
cy jn e j w y su n ę ła s ię w  p ie rw szy m  d n .  
K o m u n a ln a K asa p o w ia tu k rak o w ­
sk ieg o . Z asub sk ry b o w ano  w n ie j w  
c iąg u d n ia 1 0 b m . p o ży czk ę n a o g ó l­
n ą k w o tę 5 1 8 .8 0 0 z ł, w  te in n a sp ła tę  
o b lig acjam i P o ży czk i N aro d o w e j  

p rzy p ad a 1 5 3 .8 5 0 z ł.

ILE WYWIEŹLIŚMY ZAGRANICĘ
W  c iągu p ie rw szeg o k w arta łu ro ­

k u b ieżąceg o w y w ieźliśm y 7 zag ran icę  
to w aró w 7 , w arto śc i 2 2 1 .7 8 2 ty s . z ło ­

ty ch , n a to m ias t p rzy w ieź liśm y n a  
k w o tę 1 9 5 .5 4 6 ty s . z ło ty ch .

S a ld o d o d a tn ie za u b ieg ły k w arta ł 

ro k u b ieżąceg o w y n o si 2 6 .2 3 6 ty s . z ł.

STRAŻ KOLEJOWA
W  zw  ią zk u z u staw ą , n ak ład ającą  

n a w ład ze k o le jo w e o b o w iązek u tw o ­
rzen ia jedn o stek , p o św ięco n y ch o ch ­
ro n ie m ien ia k o le jo w eg o , m in is ter ­
s tw o sp raw w ew n ę trzn y ch w y d a ło  

za lecen ie w o jew o d o m , b y u d z ie lili p o ­
m o cy fach o w e j i in s tru k to rsk ie j p o ­
trzeb n e j d o p o licy jn eg o w y szk o len ia  

p o w sta łe j s traży k o le jo w e j.
Z ch w ilą o d p o w ied n ieg o p rzeszk o ­

len ia o rg an ó w  o ch ro n y 7 k o le i, p rzew i­
d u je s ię zn aczn e o d c iążen ie p o lic ji  
p ań s tw o w ej o d ró żn y ch fu n k cy j o ch ­
ro n n y ch . k tó re d o ty ch czas p o lic ja  

sp e łn iać m u sia ła .

1 ERJE WIELKANOCNE 
W SZKOLNICTWIE POWSZECHNE

i ŚREDNIEM
1 e rjc w ie lk an o cn e w szk o ln ic tw ie  

p o w szech n em  i śred n iem  trw ać b ęd ą  
7 d n i. o d 1 7 — 2 3 k w ietn ia w łączn ie . 
D n ia 2 4 b m . ro zp o czn ie s ię n au k a  

szk o ln a .

11 MILJONÓW BEZROBOTNYCH 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH
W ed łu g o sta tn ich o b liczeń lic zb a  

b ez ro b o tn y ch w S tan ach Z jed no czo ­
n y ch A . P . o siąg n ę ła 1 1 m iljo n ó w o -  
só b . Z d an iem s le r p rzem y słow y ch ,  
n iem a w ie lk ich w id o k ó w 7 n a zm n ie j­
szen ie s ię te j cy fry w n a jb liższy ch  
m iesiącach .

P. MARSZAŁEK W SULEJÓWKU
II tirszaiDii. 1 0 b m . P . M arsza łek  

Jó ze f P iłsu d sk i, k o rzy s ta jąc z p ięk ­
n e j w io sen n e j p o g o d y u d a ł s ię sam o ­

ch o d em  w to w arzy s tw ie k ap itan a L e-  
p eck ieg o n a sp ace r d o S u le jó w 7k a . P o  
sp ęd zen iu p a ru g o d z in n a p rzech ad z ­
ce p o o g ro d z ie P . M arsza łek P iłsu d sk i 
p o w ró c ił p rzed w ieczo rem d o W ar­

szaw y .

WYROK ŚMIERCI NA ZABÓJCÓW 
HORST WESSELA

Berlin. D n ia 1 0 b m . ran o w  zak ła ­
d z ie k a rn y m  w 7 P lo e tzen see s traco n o  
d w ó ch k o m u n is tó w E p ste in a i R ie -  
g le ra , sk azan y ch  n a śm ie rć za u d z ia ł 
w zam o rd o w an iu H o rst W esse la . 
S p raw a ta b y ła w  r . 1 9 3 3 ro zp a try w ą-  
n a p rzez sąd p rzy s ięg ły ch , k tó ry 7 w ó -  

w czas w szy stk ich o sk a rżo n y ch sk a ­
za ł n a d łu g o le tn ie w ięz ien ie za zw y ­
k le zab ó js tw o .

g o n aw e t 3 9 4 m etry 7 n iżej p o z io m u m o rza . M am  

p rzed so b ą n a jg łęb szą zap ad ło ść św iata . S tro m o  
sp ad a ją g ó ry k u  d o lin ie , a w y so k o ść ich w zg lęd n a  

m ierząc tu z d o łu , w y n o si o k o ło 1 0 0 0 m etró w '.

S zare  i n ag ie  są  śc iany  g ó r. S za ra  i p u sta  je s t d o ­

lin a . T y lk o Je ry ch o tw o rzy so czys tą o azę i tam , 
g d z ie Jo rd an p ły n ie , w id ać z ie lo n ą w stęg ę d rzew  
i k rzew ó w . M o żn ab y p o m y śleć , że n ad  d o lin ą u n o ­
s i s ię m elan ch o lja . ł ak  m e je st, b o  n ad n ią sk lep i  
s ię cu d n y 7 la zu r n ieb a , p o łu d n io w y , a s iln y b la sk  

s ło ń ca n ad aje  p ia sk o m  i m arg lo m  to n y z ło c iste .

—  O d jazd ! s ły ch ać w o łan ie . S p u szczan i s ię p o  

p ia sku w d ó ł i za ch w ilk ę za jm u ję sw o je m ie jsce  
w au to k arze . R u szam y . D ro g a k u Jo rd an o w i o p a ­
d a w te ra sach . W trzec ie j, n a jn iż sze j te ras ie Jo r ­

d an w y ż ło b i! k rę te k o ry to sw o je .

U jech a liśm y 3 k ilo m etry d ro g ą p o ln ą . P rze ­
w o d n icy 7 p o k azu ją n am  sam o tn ą tam ary n d ę, czy li  

w rzes ień . D rzew o s to i n a m ie jscu , g d z ie Iz rae lic i  
o b o zo w a li p o p rze jśc iu p rzez Jo rd an , lu  w 7 G alg a li  

w y staw i! Jo zu e p o m n ik z d w u n as tu k am ien i, k tó ­

re d a l zab rać z Jo rd an u . T u n am io t i A rk a P rzy ­

m ierza s ta ły p rzez sześć la t.

S zy b k o zb liżam y s ię d o p asm a z ie lo n y ch  

d rzew 7 . M ijam y n o w o za ło żo n e o g ro d y i s ta jem y  
n ad rzek ą św iętą . K ilk a k ro k ów  i je s teśm y n ad  

u rw is ty m  je j b rzeg iem . P ie rw sze w rażen ie : je s ien i 

n ad  D rw ęcą .

K o ry tem  o k o ło 3 0 m etró w 7 sze ro k iem . p ły n ie  

w artk o  m ętn a fa la . C o  ch w ila p la śn ie ry b a . W  g ą ­
szczu d rzew  i k rzew ó w  p ta szę ta św ie rg ocą w eso ło . 

P rzy jem n y 7 w ie trzy k w ieje o d w o d y i szele ści w 7 li­
s to w iu . Jak iś n as tró j św ią teczn y 7 o ga rn ia n as . k tó ­

ry 7 p rzem ien ia s ię w  u ro czy stą c iszę , g d y k s . p ra ­

ła t M arch ew k a w stęp u je d o m ałe j k ap licy i ro zp o ­

czy n a m szę św .

O . O . F ran c iszk an ie w y 7k u p ili k aw a łek z iem i 

n ad b rzeg iem  rzek i. N araz ić w y staw ili k ap liczk ę , 
k tó ra p o m ieśc i o łtarz i ce leb ran sa , w zn ieś li sza ła s, 

w  k tó rym  m o g ą  sp o cząć  p ie lg rzy m ią i za ło ży li o g ro -  
-d y . M o że z czasem  s tan ie tu  k o śció łek  i h o sp ic ju m ,

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rzy m k ą d o  Z iem i Ś w .
4 0  (C iąg d a lszy )

S zu k am  w  g ru zach jed n eg o z d o m ó w 7 za ce ­
ram ik ą i szczęśliw ie w y ław iam k ilk a u łam k ó w ,  

k tó re zab ie ram  ze so b ą n a p am ią tkę . Z jak ieg o  
< zasu m o g ą o n e p o ch o d z ić? C  zy z czasó w k a -  

n aan e jsk ich ? T ru d n o s tw ie rd z ić , p o n iew aż n ie  
m ają o zd ó b . P raw d o p o d o b n ie p o ch o d zą z w ie ­

k ó w p ó źn ie jszy ch . N a g ru zach b o w  iem  m iasta  
k an aan ejsk ieg o zb u d cn v a li Iz rae lic i w 7 9 w iek u  
p rzed  n a r. P . Jezu sa  n  'w  e m iasto , k tó re  p rze trw ało  

d o p ie rw szy ch w iek ó w ch rześc ijań sk ich . A le  

Je ry h o , w 7 k tó iem  b y w a ł P . Jezu s , le ża ło p o d ru ­

g ie j s tro n ie d z is ie jszeg o m iasteczk a . Z b u d o w a ł je  

H ero d W ie lk i, jak o sw o ją rezy d en c ję z im o w ą . 
M iasto I łe ro d a p o siad a ło u  je żd ża ln ię , am fitea tr  

i cu d n e o g ro d y p e łn e p a lm  i d rzew b a lsam o w y ch . 
D ziś s te rczą ty lk o n ie ip o k aźn e zw a lisk a w śró d  

sza re j p u stv n i i św iad czą , jak .zn ik o m e  je s t w szy ­

s tk o n a z iem i.
U siad łem  n a k u p ie p ia sk u i w m y śli p rzeb ie ­

g am  d z ie je teg o c iek aw eg o ,, 1 e ll u czy li w zg ó r ­
k a . a tu  z d o łu , s ły ch ać ju ż h as ło : s iad ać  —  jed z ie-  

m y d o Jo rd an u !
—  jed n ą m in u tę ! p ro sim y 7 n aszy ch p rzew o d ­

n ik ó w 7 .
—  C zek am y ! —  b rzm i o d p o w ied ź.

M o i to w arzy sze ch cą z ro b ić  o sta tn ie zd jęc ia fo ­

to g ra ficzn e  a ja ch cę  sp o jrzeć  z w zg ó rk a n a  o k o licę .  

D o tąd b o w im n b ad a łem  zw alisk a m u ró w  lu b szu ­
k a łem w p ia sk u za u łam k am i ce ram ik i. W ch o d zę  

n a n a jw y ższe w zn ies ien ie , sk ąd m am  w  id o k n a d o ­

lin ę Jo rd an u i g o ry ją zam y k ające . G eo lcg o w d e  
m ó w ią o ..ro w ie “ Jo rd an u . Je s t to ró w 7 o lb rzy m i, 

b o o d je z io ra G en eza re t d o M o rza M artw eg o je s t  
I 1 0 k ilo m e tró w  d łu g i, a w  o k o licy 7 Je ry ch a 2 0 k iło -  

lo m e tró w  sze ro k i. A  jak i je s t g łęb o k i? Je ry ch o le ­

ży 7 2 5 0  m etró w , a  u jśc ie Jo rd an u  d o  M o rza M artw e  

jak n a in n y ch m ie jscach u św ięco n y ch p o b y tem  

Z b aw ic ie la .
S k o ń czy  ła s ię m sza św . K s. p ra ła t M arch ew ka  

czy ta g ło śn o u stęp z ew 7an g e lji św . Ł u k asza : „A  
p ię tn asteg o ro k u p an o w an ia T y b erju sza cesa rza , 
g d y P o n c ju sz P iła t rząd z ił ży d o w sk ą z iem ią ...  
s ta ło s ię s łow o P ań sk ie d o Jan a , Z ach a rja szo w eg o  

sy n a n a p u szczy . 1 p rzy szed ł d o  w szy stk ie j k ra in y  
Jo rd an u ... ł s ta ło s ię , g d y b y ł ch rzczo n y w szy stek  
lu d i g d y Jezu s b y ł o ch rzczo n y i m o d lił s ię , że s ię  

n ieb o o tw o rzy ło . 1 zs tąp ił n ań  D u ch św . w  o so b ie  
c ie le sn e j jak o g o łęb ica i s ta ł s ię g ło s z n ieb a : T y ś  
je s t S y n m ó j m iły , w  to b ie u p o d o b a łem  so b ie“ .

Jed en  z p ą tn ik ó w 7 zb liża s ię d o  m n ie i zaczy n a  
g aw ęd ę o te rn , co s ły sza ł w 7 u stęp ie ew an g elji św .

—  T u g d z ieś w 7 p o b liżu św . Jan o ch rzc ił P . 

Jezu sa . C zy zn an e je s t to m ie jsce?
—  M iejsca b liże j n ie zn am y . C zy tam y w p raw ­

d z ie w ew an g e lji św . Jan a: „T o  s ię d z ia ło  w  B eta ­
n ii za Jo rd an em , k ęd y Jan  ch rzc ił 4 4 , a le g d z ie B e ­

tan ia le ża ła n ie w iem y n ap ew n o .
M iasta s ta ro ży tn e b u d o w an o n ad ź ró d łam i 

łu b p o to k am i. Z ap ew n e B etan ia le ża ła p o tam te j  
s tro n ie rzek i n ad jed n y m z p o to k ó w 7 , sp ły w a ją ­

cy ch z g ó r m o ab ick ich .
—  Z d an ie P an a d z ie lę w 7 zu p e łn o śc i. W  p o b li­

żu  w p ad a d o Jo rd an u p o to k , n ad  k tó reg o  b rzeg iem  
w zn o si s ię w zg ó rek T e ll e l-M edesz . T ak i le li za ­

w ie ra częs to zw alisk a m ias t s taro ży tn y ch . M o że  

b y ć , że E l-M ed esz k ry je w 7 so b ie s ta ro ży tn ą B eta -  

n ię —  B etab a rę .
—  B etab arę?
—  T ak , w 7 o d ró żn ien iu o d B etan ii p o d G ó rą  

O liw n ą.
—  C o p o d an ie g ło s i o m ie jscu , g d z ie n au cza ł  

i ch rzc ił św . Jan ?
—  P o d an ie w sk azu je o k o licę Jo rd an u , w  k tó ­

re j s ię zn ajd u jem y . D la teg o tu w  p o b liżu  zn a jd u je  
s ię s ta ro ży tn y  k la sz to r g reck i św 7 . Jan a  C h rzc ic ie la . 

N ie p ó jd z iem y tam d o tąd , b o k o śc ió ł i k la sz to r są  

n ap ó ł w  g ru zach  o d trzę sien ia z iem i w  r . 1 9 2 7 . ?

(C iąg  d a lszy n as tąp i).
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Osadnicy obalamuceni 
przez swych prowodyrów

B  R  Z  E  S  K  I w

Oto właściwy sposób prania wełny!

L I S T  O T W A R T Y  P R E Z E S A  S E J M O

W obec zbliżającego  się okresu  wy ­
borów do Sejm u, kilku nowych kan­
dydatów na posłów"’ chcąc ułatwić so­
bie przeprowadzenia agitacji wybor­
czej zawiązali niedawno w W ąbrzeź­
nie jakiś Związek Zawodowy Rolni­
ków. którego głównym  celem  jest roz­
bijanie starych i zasłużonych pom or­
skich placówek rolniczy  cli jakiem  i są 
Kółka Rolnicze.

Na zebraniach obiecywano rolni­
kom . z a \ Jaszcza osadnikom , złote gór\ . 
w postaci skreślenia rent zaległych, 
waloryzacji wszystkich innych rem na  
10% i t. d.. tw ierdzono nawet, jakoby  
Zwu zek Zawodowy Rolników  postarał 
się o złożenie do Kom isji Sejmowej o- 
pracowanego projektu ustawy o  
zm niejszenie waloryzacji rent do 10% . 
Organ Związku Zawodowego Rolni­
ków Obrona Rolnika i Osadnika” w  
num erze 21 z dnia 23 lutego 1935 r. 
w artykule wstępnym  rozpisywał się 
o rzekom ych dobrodziejstwach, które  
wpłyną na osadników rentowych sta­
raniem  Związku Zawód  owego Rolni­
ków, w  dodatku  zaś swym  pt. „Gospo­
darz” przytoczył nawet tekst rzeko­
m o projektowanej ustawy wniesionej 
już do Kom isji Reform Rolnych do  
Sejm u.

Tym czasem ku zdum ieniu wszyst­
kich osadników  w num erze 43 „Gaze­
ty Ludowej” z dnia 9 kwietnia 1935 r. 
prezes Sejm owej Kom . Reform Rol­
nych p. poseł Tebinka ogłasza list o- 
twarty do osadników województwa 
pom orskiego i poznańskiego treści na­
stępującej:

„ O d  m ie s ią c a  n a  m o j e  r ę c e , j a k o  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  S e j m o w e j  K o m is j i 
R e f o r m  R o ln y c h , w p ły w a  c a ły  s z e r e g  
p o d a ń  o d  o s a d n ik ó w  w o j e w ó d z t w  z a ­

c h o d n ic h . P o d a n ia  t e  u ło ż o n e  w e d łu g  
j e d n o l i t e g o  s z a b lo n u , z w r a c a j ą  s i ę  d o  
m n ie  z  p r o ś b ą , a ż e b y m  z w o ła ł K o m i ­

s j ę  R e f o r m  R o ln y c h  i  r o z p a t r z y ł  w n io ­

s e k  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o , d o m a g a ­

j ą c y  s i ę  o b n iż e n ia  w a lo r y z a c j i r e n t y  
c ią ż ą c e j  n a  o s a d a c h .

O ś w ia d c z a m ,  ż e  d o  z a m k n ię c ia  s e ­

s j i s e j m o w e j  D O  K O M I S J I  R E F O R M  
R O L N Y C H  N I E  W P Ł Y N Ą Ł  Ż A D E N  

W N I O S E K  S T R O N N I C T W A  L U D O ­

W E G O , Z A T E M  N I E  M O G L I Ś M Y  G O  
R O Z P A T R Z Y Ć .

Z o s t a l i ś c i e  j e s z c z e  r a z  w p r o w a d z e ­
n i w  b łą d  p r z e z  d e m a g o g ó w  p a r t y j ­

n y c h , w y d a j ą c  n ie p o t r z e b n ie  p ie n ią ­
d z e  n a  p o le c o n e  l i s t y .

W E J  K O M I S J I  R E F O R M  R O L N Y C H

W  sprawie obniżenia waloryzacji 
rent osobiście przeprowadziłem przed  
dwom a laty w  Sejm ie odpowiednią u- 
chwalę, na podstawie której Rząd wy­
dal rozporządzenie o obniżce walory ­
zacji rent, które to rozporządzenie, w  
niojem przekonaniu, godzi interesy o- 
sadników rentowych województw za­
chodnich z interesam i Skarbu Pań ­
stwa, a specjalnie Funduszu Obroto ­
wego Reform y Rolnej. Stąd czerpie  
się dalsze środki m aterjalne na pro­
wadzenie intensywnej parcelacji na  
terenie ziem zachodnich.

(— ) Zygm unt Tebinka. poseł na Sejm

A  więc osadnictwo padlo ofiarą de- 
m agogji i bałam utnego naciągania  
przez swych prowedyróiw . Pocóż te  
zjazdy, obietnice, zebrania rolników, 
wysyłanie listam i poleconem i rezolu- 
cyj i tracenie czasu i pieniędzy, jeże­
li m a to wszystko posłużyć tylko za re­
klam ę jednego lub kilku ludzi, gdy  
tym czasem  tam , gdzie sprawę należa­
ło załatwić t. j. w Sejm owej Kom isji 
Reform  Rolnych sprawy nie załatwio­
no, jak o tern pisze sam prezes tejże 
Kom isji. Pocóż więc cały szum nie na­
zwany Zawodowy Związek Rolników, 
czyżby po to, żeby wykorzystywać 
naiwność i biedę grupy osadników i 
żeby rozbijać Kółka Rolnicze, które 
przez 85 lat ich istnienia na Pom orzu  
dały tyle dowodów rzetelnej pracy  
dla dobra rolnictwa.

P R Z E J E C H A N Y  P R Z E Z  P O C I Ą G .

Toruń. Na torze kolejowym po ­
m iędzy stacją Stawki a stacją Brzoza  
(powiat toruński) został przejechany  
przez pociąg węglowy Nr. 491 Bugała  
Rom an, bezrobotny, który poniósł 
śm ierć na m iejscu. Bugała zam ierzał  
prawdopodobnie kraść węgiel z po ­
ciągu, gdyż przy zwłokach znalezio­
no dwa próżne worki.

K A T A S T R O F A  K O L E J O W A

Z a w ie r c ie . Dnia 11. IV . 35 r. o go­
dzinie 6-tej rano na stacji M yszków  
przy wjeździe na bocznicę wykoleił 
się częściowo pociąg towarowy, nała­
dowany węglem. 6 wagonów wysko ­
czyło z szyn, i przewracając się, za­
tarasowało tor. Ruch pociągów w  
stronę Częstochowy wstrzym any był 
w ciągu 2 godzin. Ofiar w ludziach  
nie było. Na m iejsce wypadku przy ­
była kom isja kolejowa z Częstocho ­
wy.

Aby pozostała puszysta i ciepła, 

należy |q prac w zimnym rozczy- 
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pierze wszystko idealnie czysto

Pierwszy dzień 
subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej

Pierwszy dzień subskrypcji 3% Premjo- 
wej Pożyczki Inwestycyjnej upłynął pod  
znakiem wielkiego ożywienia przy okien­
kach kas placówek subskrypcyjnych. Jak  
stwierdzają relacje otrzym ane z banków, 
napływ subskrybentów już w pierwszym  
dniu był olbrzym i i przekroczył wszelkie  
oozekiwania. Tak więc w jednym z więk­
szych banków prywatnych zabrakło nawet 
deklaracyj subskrypcyjnych i zgłoszenia, 
po wyczerpaniu się przygotowanego zapasu  
blankietów, przyjm owano prowizorycznie.

W niektórych instytucjach subskryben­
ci oczekiwali na otwarcie okienek już przed  
godziną 8-mą rano, pragnąc znaleźć się jako  
jedni z pierwszych na liście obywateli, zgła­
szających się na apel rządu.

Delegat do spraw 3% Prem jowej Pożycz­
ki Inwestycyjnej otrzym ał wiadom ości z 
wielu placówek subskrypcyjnych również z 
prowincji. W iadom ości te świadczą o bardzo  
ożywionym udziale społeczeństwa w sub­
skrypcji.

Pierwsi subskrybenci.
Przedewszystkiem zanotować wypada  

szereg zgłoszeń, dokonanych przed otwar­
ciem subskrypcji.

P. Prem jer płk. W alery Sławek zadekla­
rował na Pożyczkę Inwestycyjną 10.000 zł. 
Również zgłoszenia podpisali przed otwar­
ciem subskrypcji wszyscy członkowie rządu, 

P

deklarując na Pożyczkę Inwestycyjną sum y 
w wysokości półtoram iesięcznych poborów  
wraz z wszystkiem u dodatkam i, przyczem  
podkreślić należy, że w ramach tych kwot 
niem a konwersji Pożyczki Narodowej.

Zgłoszenia takie podpisało też wielu  
wyższych urzędników centralnych władz w

Deklaracje banków i instytucyj 
społecznych.

W arszawie, którzy subskrybowali Pożyczkę 
Inwestycyjną w analogiczny sposób, jak pp. 
m inistrowie.

W gronie osób, podpisujących zgłosze­
nia przed otwarciem subskrypcji znaleźli 
się pp. August M inkowski, który zadeklaro­
wał na Pożyczkę Inwestycyjną łącznie z 
konwersją Pożyczki Narodowej sum ę 70.000 
zł, do B. G. K. zgłosiła się pierwsza p. Ki- 
ślańska, podpisując deklarację na Pożyczkę 
Inwestycyjną w wysokości 1.000 zł.

Z gotówkowych deklaracyj, które wpły­
nęły dotychczas wym ienić należy: Bank  
Polski — na sum ę 5.000.000 zł; Bank Gospo­
darstwa Krajowego — na sum ę 2 i pół m il­
iona zł; Kom unalną Kasę Oszczędności m . 
W arszawy — pół m iljona złotych. Pozatem  
Zrzeszenie Pracowników Banku Polskiego, 
jako instytucja zadeklarowało 10.000 zł; oraz 
Zrzeszenie Pracowników B. ’G. K., jako in­
stytucja — 10.000 zł.

Kazimien Schujarz

P o ło ż e n ie  P o la k ó w  
w  N ie m c z e c h

Przedewszystkiem z racji unorm owania 
stosunków  sąsiedzkich Polski z Niem cam i, do­
tychczas wrogich obozów należy roztrząsnąć  
zagadnienie życia Polaków w Niemczech, ja­
ko żywy sym bol układu stosunków na całypi 
terenie polsko-niem ieckiego pogranicza naro­
dowego i państwowego. Jeśli akcja wewnę­
trzna przeciw  m niejszości narodowej polskiej 
w Niem czech jest bezwzględna, jeśli społe­
czeństwo niem ieckie nadal czuje nienawiść 
do wszystkiego tego co polskie, wiedzm y, że 
w stośunkach naszych pod pozorem  rokowań 
nic się nie zm ieniło, albowiem  treścią  stosunku 
nie jest papier podpisany zgodnie przeiz oba 
państwa, lecz dusza narodu, która za jednem  
słowem m iarodajnych czynników się nie 
zm ienia, przeciwnie pod chwilowym naka­
zem żłobi w  sobie głęboko nieprzejednane ło- 
żysko zawiści dziejowej. Ta jest prawda— przenikania elem entu polskiego a nadto od- 
przez którą spójrzmy objektywnie na stan ; łączenia od Rzeszy pasem Polski, do m orza, 
m niejszości narodowej polskiej w Niem czech, nie zostały wchłonięte choćby w drodze po- 

Polaków w Niem czech jest półtora m il  jo- j wolnej ewolucji przez Polskę. Liczne są skar- 
na. Z tego przeszło pół m iljona do 800.000 j gi ludności m azurskiej na łam ach m iejsco- 
przypada na Śląsk, około 500.000 na Prusy ! wego pism a „M azura" wychodzącego w  
W schodnie, przeszło 100.000 na W estfalję, Szczytnie, na wypieranie ich języka ze zbo- 
drugie tyle na Pogranicze, Kaszuby, Łużyce, rów ewangelickich. M azur nie widzi w księ- 
Berlin i Niem cy środkowe. Oprócz tego prze- dzu już swego doradcy, lud stroni od koś-
hywa w Niem czech około 300.000 obywateli 
polskich, przeważnie robotników rolnych, 
częściowo przem ysłowych. Skupiają się głó­
wnie w Saksonji, Nadrenji, na Pom orzu, na

Śląsku, w M eklenburgji a także w okolicach 
Hamburga, Brem y.

Największe zatem skupienie ludności 
polskiej jest na Śląsku.

Drugie skolei jest w Prusach W scbodn. 
Południowa i zachodnia ich część prawie 
% całej prowincji jest zaludniona zwarcie 
przez Polaków, którzy tworzą niewątpliw ie 
większość. Reszta prowincji jest przesiąknię­
ta przez ludność polską, przyczem w północ­
no-wschodnich powiatach wzdłuż Niem na za­
m ieszkują liczni Litwini. Najliczniejszym 
odłam em polskim w Prusach W schodnich są 
ewangelicy m azurscy około 350.000 głów na 
tak zw. M azowszu Pm skiem. Stan uświado­
m ienia narodowego w ’śród nich jest słaby, co 
da się wytłum aczyć względam i koścdelnem i 
i np. odbywaniem nabożeństwa w języku nie­
m ieckim w niem ieckim zborze protestanckim , 
jak też układem stosunków politycznych. —  
Zauważa się tu szczególne parcie germ aniza- 
cyjne na wschód, z pobudek obawy Niem iec, 
by Prusy W schodnie z racji swej historji i 

ciołów, natom iast grom adzi się u siebie w  
grom adkach, gdzie m a m ożność w języku oj­
czystym wypowiedzieć się przez nikogo nie 
krępowany. To też najpoczytniejszem pis­

m em na M azurach jest grom adkarski „Głos 
Ewangelijny“ , wychodzący w Szczytnie, prze­
znaczony wyłącznie dla zaspokojenia po­
trzeb religijnych ludu.

Pism o drugie „M azur" wychodzące rów ­
nież w Szczytnie broni twardo praw M azu­
rów. Obrona M azurów tępiona jest bezwzglę­
dnie przez Niem ców. W ładze i społeczeństwo 
niem ieckie w tym względzie jest nieprzeje­
dnane. Liczne są wioski m azurskie, gdzie je­
dyny egzem plarz „M azura" zachodzi do wsi, 
który czyta bezm ała cała wieś pokryjom u, 
jakby było zakazane.

Również i sąsiednia W arm ja przechodziła 
okresy prześladowań, które jednakże nie 
doprowadziły do załam ania ruchu polskiego. 
Przeciwnie najlepiej się zorganizowała w  
Prusach W schodnich i jej stolica Olsztyn 
jest zarazem głównym ośrodkiem ruchu  
dla całej prowincji. Są oni w przeciwieństwie  
do M azurów gorącymi katolikam i. Stąd pro­
sty przykład, religja katolicka ta wspólnota 
narodowa w dziedzinie ducha, broni lud  

(pnzed wynarodowieniem , tak jak nas broni­
ła w czasie wiekowej niewoli. Tradycje ru­
chu polskiego są tu oparte na wielkim do­
robku polskości i wykazują trwałość wszel­
kich placówek i tak np. „Gazeta Olsztyńska" 
obchodzić będzie w przyszłym roku 50-lecie 
swego istnienia. Atak niem iecki idzie zde­
cydowanie w kierunku zgerm anizowania 
m łodzieży szkolnej i przedszkolnej. Gwał­
tem wciąga się m łodzież pozaszkolną do or- 
■ganizacyj hitlerowskiej m łodzieży t. zw. 
Hitlerjugend, a m łodzież szkolną do t. zw. 
Jungvolk. Zapewnienia rządu niem ieckiego  

o braku tendencyj germanizacji m niejszości 
polskiej wydają się być iluzoryczne. Zgod­
nie pracują nad zgerm anizowaniem ludnoś­
ci polskiej niem iecki urzędnik, nauczyciel i 
ksiądz. Odpowiedzią na germanizowanie 
m łodzieży polskiej była wspaniała m anife­
stacja tej m łodzieży w dniu 15 stycznia 1935 
roku w Olsztynie, gdzie blisko pół tysiąca 
m łodzieży polskiej twardo ślubowało, że nie 
da pogrześć m owy i nie da ziem i, skąd swój 
ród wywodzi. Odrębne oblicze od W arm ji 
m a ziem ia M alborska. Są to skrawki Pom o­
rza. Ludność posiada tam najwięcej cech  
żywiołowej polskości, choć pod względem  
organizacyjnym ustępuje znacznie W arm ji. 
Ośrodkiem życia polskiego jest Sztum . 
W arm jaków jest 40 tysięcy, Polaków w  
M alborskiem przeszło 20 tysięcy. Około  
100.000 Polaków jest rozproszonych po całej 
prowincji, po terenach w większości nie 
polskich. Los Polaków w ziem i M alborskiej 
nie lepiej się przedstawia od tego w W arm ji.

Resztki W ielkopolski pozostałe poza za­
chodnią granicą Rzeczypospolitej wbrew hi­
storji i tradycji noszą nazwę Pogranicza. 
Ludność polska skupia się w powiecie zło­
towskim , przyczem naturalnym ośrodkiem  
tego odcinka jest Piła. Naprzeciw Zbąszynia 
i na południe od niego leżą dwa następne  
skupienia i to w powiecie babimojskim i 
m iędzyrzeckim . Pogranicze jeszcze z cza­
sów przedwojennych, posiada dobrą organi­
zację i duże uświadom ienie narodowe. Tu­
taj istnieje największe skupienie szkół pol­
skich.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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I H E N R Y Ś  S Z E R Y N G BA

W Y K R Y C I E  K O M I T E T U  C E N T R A L ­

N E G O  K O M U N I S T Y C Z N E J  P A R T J I  

P O L S K I .

5 0  a r e s z t o w a ń  w ś r ó d  c z o ł o w y c h  d z i a -  

ł a c z ó w  k o m u n i s t y c z n y c h .

U r z ą d  Ś l e d c z y  z l i k w i d o w a ł  z a k o n ­

s p i r o w a n y ’ s e k r e t a r j a t k o m i t e t u  c e n ­

t r a l n e g o  K o m u n i s t y c z n e j P a r t j i P o l ­

s k i , w  m i e s z k a n i u n i e j a k i e g o S e r o -  

c z y n a . W  l o k a l u  z n a l e z i o n o o b f i t y  

m a t e r  j a l o b c i ą ż a j ą c y  w  p o s t a c i s p r a ­

w o z d a ń , r e f e r a t ó w  i r ę k o p i s ó w , m e -  

m o r j a l ó w  i n a j r o z m a i t s z y c h  i n s t r u k -  

c y j  p a r t y j n y c h . —

N a  s k u t e k d o k o n a n y c h r e w iz y j  

z a t r z y m a n o  s z e r e g  w y b i t n y c h  c z ł o n ­

k ó w  k o m i t e t u c e n t r a l n e g o  K o m u n i ­

s t y c z n e j P a r t j i P o l s k i , m . i n . M a r c e ­

l e g o N o w o t k a , o r a z  N a f t a l a  H o r o ­

w i t z a . A r e s z t o w a n o  r ó w n i e ż  k o c h a n ­

k ę  H o r o w i t z a . R o s ę  L i p s z t a j n , k t ó r a  

o d g r y w a ł a  w y b i t n ą  T o l ę  w  K o m u n i ­

s t y c z n e j P a r t j i P o l s k i , o r a z  E u g e n j ę  

T u r e n i e c . s p r a w u j ą c ą  w  p a r t j i f u n k ­

c j e  c e n t r a l n e g o  ł ą c z n i k a . Z n a l e z io n o  

u  n i e j b a r d z o  p o w a ż n y  i k o m p r o m i ­

t u j ą c y  m a t e r  j a ł .

P r z y  u l i c y  M u r a n o w s k i e j  6  m .  6  w  

m i e s z k a n i u  B e r ł i G r a d e l z n a l e z i o n o  

r ó w n i e ż  m a t e r j a ł y  k o m i t e t u  c e n t r a l ­

n e g o  K o m u n i s t y c z n e j P a r t j i P o l s k i .  

G r a d e l z a t r z y m a n o  i w 1 a r e s z c i e . - -  

O p r ó c z  t e g o  p r z y  u l . O g r o d o w e j z l i ­

k w i d o w a n o  s k ł a d  c e n t r a l n e j t e c h n i ­

k i K o m u n i s t y c z n e j P a r t j i P o l s k i ,  

g d z i e  z n a l e z i o n o  5 0 0  k i l o  n a j n o w s z y c h  

w y  d a w n i c t w ,  p r z y g o t o w a n y c h  d o  a k ­

c j i p i e r w s z o m a  j o w e  j . O g ó ł e m  z a ­

t r z y m a n o  o k o ł o  5 0 - c i u o s ó b , k t ó r e  

p r z e k a z a n o w ł a d z o m  s ą d o w o  -  ś l e d ­

c z y m .

5 %  P r e m j o w a  P o ż y c z k a  I n w e s t y c y j n a  

d a  j e  p e w n o ś ć  l o k a t y  o s z c z ę d n o ś c i .  —

F A Ł S Z E R Z E  K S I Ą Ż E C Z E K  P .K .O .  

W  P O T R Z A S K U .

Ś w i e c i e . W  U r z ę d z i e  P o c z t o w y m  

d w ó c h o s o b n i k ó w  u s i ł o w a ł o  p o d j ą ć  

n a  k s i ą ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą P K O .  

k w o t ę  1 0 0 z ł . U r z ę d n i k p o c z t o w y  

p r z e d  d o k o n a n i e m  w y p ł a t y z a u w a ­

ż y ł , ż e  p r z e d ł o ż o n a k s i ą ż e c z k a  j e s t  

p o d r o b io n a ,  o  c z e m  z a w i a d o m i ł m i e j ­

s c o w y  p o s t e r u n e k  P . P . G d y ’ o s o b ­

n i c y  c i s p o s t r z e g l i , ż e  z o s t a l i z d e ­

m a s k o w a n i , z b i e g l i , z o s t a l i j e d n a k  

o y  c z a s i e p o ś c i g u p r z y t r z y m a n i n a  

s z o s i e , p r o w a d z ą c e j w  k i e r u n k u  K o ­

m o r s k a . P r z y t r z y m a n y m i  o k a z a l i  s i ę :  

S t r a w i ń s k i M a r j a n  i G a j d u s z C z e ­

s ł a w , o b a j z G r u d z i ą d z a . W y m i e ­

n i e n i  z o s t a l i  o s a d z e n i  w  a r e s z c i e  ś l e d ­

c z y m  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  N o w e m .

W Y B U C H  Z B I O R N I K A  G A Z O W E G O

B e r l i n . W  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o ­

w y c h  L e u n a w e r k e  w  H a l l e n a s t ą p i ł  

w y b u c h z b i o r n i k a g a z o w e g o , —  

p r z y  c z e m  4 o s o b y  p o n i o s ły  ś m i e r ć  n a  

m i e j s c u .

N A P A D Y  B A N D Y C K I E  

W  A B I S Y N J I

Rzym. A g e n c j a  S t e f a n i d o n o s i : Z  

A s m a r y , s t o l i c y  E r y t r e i w ł o s k i e j d o ­

n o s z ą  o  n a p a d a c h  b a n d y c k i c h  n a t e ­

r y t o r iu m  A b i s y n j i p o m i ę d z y  S e t i t i  

G o n d a r . K a r a w a n y , i d ą c e  z O m a g e r  

w  E r y t r e i z o s t a ł y n a p a d n i ę t e p r z e z  

b a n d y . K i l k a  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h , a  

k i l k a n a ś c e  r a n n y c h . K a r a w a n ę r o z ­

p r o s z o n o . P r z e w o ż o n e  t o w a r y  z r a b o ­

w a n o . W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  a k t y  r a ­

b u n k u  p o w t a r z a j ą  s i ę  c o r a z c z ę ś c i e j .

R Z E K A  W Y L A Ł A

S z a n g h a j . R z e k a  T u n g  -  K i a n g  w  

p o b l i ż u  K a n t o n u  w y l a ł a . W i e l e  w s i  

j e s t  p o d  w o d ą . T y s i ą c e  l u d z i  z o s t a ł o  

b e z  c i a c h u . L i c z b a  o f i a r  ś m i e r t e l n y c h  

p o w o d z i j e s t  z n a c z n a , j e d n a k  d o t y c h ­

c z a s n i e u s t a lo n a . M o s ty ’ n a r z e c e  

z o s t a ł y p o z r y w a n e , t a k  ż e  k o m u n i ­

k a c j a  m i ę d z y  K a n t o n e m  a  S z i u - K w a n  

j e s t  p r z e r w a n a .

P O W Ó D Ź

B u e n o s  A i r e s . D o n o s z ą  z R i o  d e  

J a n e i r o , ż e  w e z b r a n e  w o d y  r z e k i Z a -  

p i b e r i b e  z a l a ł a  s z e r e g  m i e j s c o w o ś c i ,  

w y r z ą d z a j ą c w i e lk i e s z k o d y m a -  

t e r j a l n e o r a z p o c i ą g a j ą c  o f i a r y  

l u d z i a c h .

W Y B O R Y  D O  I Z B Y  

P R Z E M .- H A N D L . W  G D Y N I  

N a p o s i e d z e n i u  k o n s ty t u c y j n e m  p o d  p r z e ­

w o d n i c tw e m  n a j s t a r s z e g o w i e k i e m  r a d c y  p .  

A l o jz e g o  R u c h n i e w i c z a , —  p o  o d c z y t a n i u  p r z e z  

D y r e k t o r a  I z b y  M g r . p r . H e n r y k a  K r u p s k i e g o  

p a r a g r a f ó w  s t a t u t u  I z b o w e g o  o d n o s z ą c y c h  s i ę  

d o  w y b o r u  P r e z y d j u m , R a d c o w i e  o b r a l i n a  s t a ­

n o w i s k o  P r e z e s a  I z b y  i p . S t a n i s ł a w a  T o r a , D y -  

r e k t o r a  f i r m y  „ P a g e d " w  G d y n i , n a s t a n o - J  d z i e  o t w a r t a  P o l s k a  W y s ta w a  P r z e m y s ł o w o  — ] _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

w i s k a  z a ś  W i c e p r e z e s ó w  o b r a n i z o s t a l i : w  S e k -  < R z e m ie ś l n i c z a , z a p o w i a d a j ą c a  s i ę  p i e r w s z o r z ę d -  r n W I W U I ' l i  i u  

c j i P r z e m y s ło w e j P P : I n ż . A l f r e d  D z i e d z i u l i ' n i e . W  d n i a c h n a j b l i ż s z y c h r o z p o c z n ie s i ę  C Z Y Ś  S U B S K R Y B O W A Ł  J U Ż  

D r . K o n r a d  K a s p r o w i c z ; w  S e k c j i H a n d l o w e j p r z y s p i e s z o n a  b u d o w a  p a w i l o n ó w  n a  t e r e n a c h  i P O Ż Y C Z K Ę  I N W E S T Y C Y J N Ą

W

P P : T a d e u s z  M a r c h l e w s k i , D r . W ł a d y s ł a w ' S m o -  

l e ń  i B r o n i s ł a w  K e n t z e r , w r e s z c i e  w  S e k c j i Ż e -  

g l u g o w o - P o r t o w e j n a W i c e p r e z e s ó w  w y b r a n o  

P P : F e l ik s a K o l l a t a  i W ł a d y s ł a w a R a w i c z a  

S z c z e r b o .

P o  o g ł o s z e n i u  w y n i k ó w  w y b o r ó w  n a  P r e z e ­

s a  I z b y , z a b r a ł g ł o s  n o w y  P r e z e s  p . S t a n i s ł a w  

T o r , w y r a ż a j ą c  p o d z i ę k o w a n i e  z a  u d z i e lo n e  m u  

p r z e z  p r z e d s t a w i c i e l i s f e r g o s p o d a r c z y c h  o k r ę ­

g ó w  I z b y  z a u f a n i e  i p o d k r e ś l a j ą c  k o n i e c z n o ś ć  

z e s p o l e n i a w s z y s t k i c h  s i ł g o s p o d a r c z y c h  o k r ę ­

g u  I z b y  k u  p r z e z w y c i ę ż e n iu  t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  

g o s p o d a r c z e g o . P . P r e z e s T o r p o d k r e ś l i ł , i ż  

u w a ż a  z a  j e d e n  z  n a j b a r d z ie j s k u t e c z n y c h  ś r o d ­

k ó w  w  w a lc e  o  p o m y ś l n ą  p r z y s z ł o ś ć  g o s p o d a r ­

c z ą P o m o r z a j a k  n a j i n t e n s y w n ie j s z e  w y k o r z y ­

s t a n i e p o m y ś l n e g o  p o ł o ż e n i a P o m o r z a w  s t o ­

s u n k u  d o  m o r z a  i p o r t u  w  G d y n i .

P O D  P R Ę G I E R Z

W e  W r o c ł a w i u  m i a ła  m i e j s c e  w  

t y c h  d n i a c h  o r y g i n a l n a  d e m o n s t r a c j a  

s k i e r o w a n a p r z e c i w k o t y m  N i e m ­

k o m , k t ó r e  w b r e w  w y d a n y m  p r z e p i ­

s o m  r a s o w y m  u t r z y m y w a ł y  w  d a l ­

s z y m  c i ą g u  s t o s u n k i z ż y d a m i . U l i ­

c a m i m i a s t a  p r z e c i ą g n ą ł  p o c h ó d , z ł o ­

ż o n y  z  s t a r e j g w a r d j i n a r o d o w o - s o -  

c j a l i s t y c z n e j . W  p o c h o d z i e  p o p r z e d z o ­

n y m  p r z e z  o d d z i a ł y  d o b o s z ó w  n i e -  

s i o n o  p l a k a t y  I z n a z w i s k a m i / k o b i e t  

n i e m i e c k i c h , m i e s z k a n e k  W r o c ł a w i a ,  

u t r z y m u j ą c y c h s t o s u n k i z  ż y d a m i .  

P r z e d  d o m e m , w  k t ó r y m  m i e s z k a ł a  

n a p i ę t n o w a n a  k o b i e t a , p o c h ó d z a ­

t r z y m y w a ł  s i ę , d o b o s z e  w y b i j a l i s p e ­

c j a ln y  w e r b e l , a  c h ó r y  n a r o d o w o - s o -  

c j a l i s t y c z n e  k r z y c z a ł y  „ Z b u d ź c i e  s i ę  

Ń i e m c y “ , —  „ P r e c z  z  ż y d a m i“ ! N a ­

z w i s k a  n a p i ę t n o w a n y c h  j k o b i e t w y ­

m a l o w a n o  b i a ł ą  f a r b ą  n a  c h o d n i k a c h  

i m u r a c h . J e d n o c z e ś n i e  p r a s a  n a r o d o -  

w o - s o c j a l i s t y c z n a  n a  Ś l ą s k u  N i e m i e c ­

k i m  u m i e s z c z a  p o d r u b r y k ą „ P o d  

p r ę g i e r z 4 ’ n a z w i s k a  k o b i e t , u t r z y m u ­

j ą c y c h  s t o s u n k i z  ż y d a m i , p r z y c z e m  

p i ę t n o w a n e  j e s t  r ó w n i e ż  u t r z y m y w a ­

n i e  s t o s u n k ó w  c z y s t o  t o w a r z y s k i c h .

K I L K A S E T  W Y C I E C Z E K  O D  W I E - i p o r t o w y c h  p r z y  u l i c a c h  J e r z e g o  W a s z y n g to n a  

D Z I G D Y N I Ę  I 1 R y b a c k i m i .
i G d y ń s k ie  o r g a n i z a c j e  t u r y s t y c z n e , W y d z i a ł

G D Y N I A . J a k  n a m  d o n o s i n a s z  k o r e s p o n - T u r y s t y c z n y  ,p r z y  K o m i s a r j a c i e  R z ą d u  o r a z  W y -  

d e n t g d y ń s k i , w  c z a s i e  t e g o r o c z n e g o  s e z o n u  l e t - 1 d z i a ł  K w a t e r u n k O w y  p r z y  T o w a r z y s t w i e  W y s t a w  

n i e g o  p r z y b ę d z i e  d o  G d y n i  n a  p r z e s t r z e n i  3  m i e - . T a r g ó W ( c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a , a b y  w s z y s t k i e  

s i ę c y  p r z e s z ł o  8 0 0  w y c ie c z e k  z  k r a j u , o r a z  k i l - 1  w y c i e c z k i  0 d p O W i e d n i o  i  w y g o d n i e  p o m ie ś c i ć . —  

k a n a ś c i e  w y c i e c z e k  z  z a g r a n i c y . W  l i p c u  i w  w  z w ią z k u  z  w y s t a w ą  m a j ą  s i ę  w  G d y n i  o d b y ć  

s i e r p n i u  o d b ę d z i e  s i ę  w  G d y n i s z e r e g  z j a z d ó w  n a s t ę p u j ą c e  z j a z d y : z j a z d  R z e m i o s ł a  P o l s k i e g o ,  

i k o n g r e s ó w . T e n  o l b r z y m i n a p ł y w  z w ie d z a ją -  ~  - -  —

c y c h G d y n i ę  s p o w o d o w a n y  j e s t n a s t ę p u ją c y m i  

f a k t a m i : w  r b . p r z y p a d a  1 5 - to  l e c i e  o d z y s k a n i a  

p r z e z  P o l s k ę  d o s t ę p u  d o  m o r z a , a  w i ę c  u r o c z y ­

s t o ś c i z w ią z a n e  z e Ś w ię t e m  M o r z a , p o s i a d a j ą  

s p e c j a l n ą  s i ł ę  a t r a k c y jn ą .

O d  2 9  c z e r w c a  d o  1 w r z e ś n i a  w łą c z n i e  b ę - o k o ł o  6 0 0

PRAWDZIWY 

SIDOL 
NIGDY NIE ZAWODZI 

Nie dajcie sięwpro* 
v/adzac w błqd 
bez wartością wemi 

naśladownictwa mi. 

ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE 

TYLKO PRAWDZIWEGO 

SI DOŁU

PRAWDZIWY 
TYLKO Z TYM 

ZNAKIEM

Z politi/lii
■aKSBHHHmmaaBSisaaBMBaa

P O L I T Y C Z N E  N I E D Y S K R E C J E

Cala prasa francuska rozpisuje się dziś na 

temat politycznych niedyskrecyj popełnionych 

niedawno przez członka komisji obrony narodo- 

\wej deputowanego prawicowego Taittingera.

wynurzeniach do dziennikarzy Taittinger o- 

świadczył m. in., że pomiędzy Francją, Czecho­

słowacją, Włochami i Sowietami istnieją woj­

skowe układy lotnicze. Pozatem pomiędzy rzą­

dem francuskim i belgijskim zawarte zostało 

rzekomo porozumienie, na zasadzie którego woj­

ska francuskie na wypadek wojny będą miały 

wolny przemarsz przez terytorjum Belgji. — 

Dziennik Oeuvre domaga się, wobec tego wyklu­

czenia deputowanego Taittingera z komisji o- 

brony narodowej.
Niedyskrecje Taittingera wywołyły w całej 

opinji francuskiej silne oburzenie. Premjer 

Flandin zaznaczył, że na wypadek powtórzenia 

się podobnych niedyskrecyj rząd francuski 

przerwie współpracę z komisjami parlamentar­

nemu 

z j a z d  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  U r z ę d n ik ó w  P r z e m y s ł u  

C u k r o w n i c z e g o  R . P . , z j a z d  d e l e g a t ó w  Z w i ą z k u  

N a u c z y c i e l i  P r z e d s z k o l i R . P . ,  o r a z  z j a z d  Z w i ą z ­

k u  K u p c ó w  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  R . P . Z e  S t a n ó w  

Z je d n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j p r z y b ę d z i e  

w y c i e c z k a  F e d e r a c j i K u p c ó w  P o l s k i c h  w  l i c z -

2  c h a ty  d l a  4  n i e m ie c k i c h  r o d z i n  z  P o l s k i . P o t e m  

p ł a c i ł r o c z n y  k a n o n  1 2 5  t a l a r ó w . D o  K i e ł p i n  n a ­

l e ż a ły  w ó w c z a s z a ś c i a n k i L i s o n k i , Z a s o k o l i g ó r a  | 

i P o d d y l e w o , z a m i e s z k iw a n e p r z e z  4 c h ł o p ó w .  

K a ż d y  z  n i c h  m u s i a ł p r z e z  r o k  p a n u  s ł u ż y ć  9  d n i  

r ę c z n y m , a  3  d n i k o n n y m  s z a r w a r k i e m , o p r ó c z  

t e g o  1  d z i e ń  o b o r n i k  w o z i ć . 1 8 0 1  r .  p a ń s z c z y z n a  t a  

z o s t a ł a  z m i e n i o n a  n a  p i e n i ę ż n y  p o d a t e k  4  t a l a r y  

i 4 8  g r o s z y . —  O d  1 8 0 7  d o  1 8 1 5  r . K i e łp i n y  b y ł y  

z n o w u  p o d  p o l s k i m  r z ą d e m  ( K s i ę s tw o  W a r s z a w ­

s k i e ) . —  1 8 1 7  r . k u p i ł K i e ł p i n y J a n K r y s t j a n  

S c h u h m a c h e r  z a  9 . 3 3 3  t a l a r ó w . W  l a t a c h  1 8 2 8 — 3 0  

t r a c ą  K i e ł p i n y  w y ż e j w y m i e n i o n e z a ś c i a n k i ( L i ­

s o n k i . Z a s o k o l i g ó r a  i P o d d v l e w o ) , k t ó r e  z o s t a ł y  

p r z y d z i e l o n e  d o  g m i n y  S o k o l i g ó r a . —  1 8 3 4  r . k u p i ł  

K i e ł p i n y  w ó j t L u d w i k  V o l k e r z a 9 . 2 0 0  t a l a r ó w ,  

a  1 8 4 0  r . F r y d e r y k  S c h i r m e r  z a 1 6 . 0 0 0 t a l a r ó w  

O s t a t n i d o k u p i ł k i l k a  g o s p o d a r s t w  z  o b s z a r u  p l u -  

s k o w ę s k i e g o . —  1 8 5 8  r . k u p i ł K i e łp i n y  L e o p o l d  

S c h ó n f e ld t  z a  5 4 . 0 0 0  t a l a r ó w ,  a  1 8 7 0  r .  o b j ą ł  j e  j e g o  

s y n  T e o d o r . S c h ó n f e l d t o w i e  p o w i ę k s z y l i K i e ł p in y  

o  c z ę ś ć  o b s z a r u  P o d p l u s k o w ę s , a ż  d o  t r a n z y t o w e j  

; s z o s y  T o r u ń  —  B r o d n i c a  ( z b u d o w a n e j 1 8 5 8 — 6 0  r . )  

T e o d o r  S c h ó n f e l d t j e d n a k  z b a n k r u t o w a ł i s p r z e d a ł  

K i e ł p i n y  w  r . 1 8 8 7  J a k ó b o w i R a p p m a n n o w i .  k t ó r y  

o d s t ą p i ł  f o l w a r k  1 8 9 8  r .  c ó r c e  M a r j i  Z o l l e r n  z  R a p p -  

m a n n ó w , ż o n i e  k a p i t a n a . Z a  R a p p m a n n ó w  p o s i a ­

d a ł y  K i e łp i n y  p r ó c z  p a ł a c u  5  c h a t d l a  1 4  r o d z i n ,  

z  k t ó r y c h  1 2  b y ł o  p o l s k i c h , a 2 n i e m i e c k i e .

1 8 9 9  r . k u p i ł K i e ł p i n y  P o l a k  v o n  K o w a l k o w s k i .

P a m i ą t k ą  p o  n i m  j e s t k r z y ż  p r z y d r o ż n y . K o ­

w a l k o w s k i j e d n a k  j u ż  » w  1 9 0 1  r . s p r z e d a ł K i e ł p i ­

n y  H a n s o w i F o c k i n g i e m u  —  L a n g f u h r ( 3 1 0  h a ) .  

O s t a t n i z b a n k r u t o w a ł i s p r z e d a ł K i e ł p in y  K r ó ­

l e w s k i e j K o m i s j i P a r c e l a c y j n e j , k t ó r a  p o w i ę k ­

Historja mi^jscoujości

I . C Z A S Y  P R E H I S T O R Y C Z N E .

D o t y c h c z a s  z n a l e z i o n o n a o b e c n y m  t e r e n i e  

K i e ł p i n  t y l k o  n a  j e d n e m  m i e j s c u ś l a d y o s i e d l a  

z  m ł o d s z e j e p o k i k a m i e n n e j , a  m i a n o w i c i e  n a  r o l i  

s z k o l n e j , l e r e n .  z a w i e r a j ą c y s k o r u p y  u r n  o r a z  

r e s z t k i f u n d a m e n t ó w ,  o b e j m u je  o k o ł o  %  h a . Z n a ­

l e z i o n e  s k o r u p y  m o ż n a  p r z y d z i e l i ć  d w o m  o k r e s o m :  

t ) c z ą s t k i s ą  g r u b e , c z ę ś c i o w o  o z d o b i o n e  o r n a m e n ­

t a m i . r o b o t a  n i e z g r a b n a ; 2 ) c z ą s t k i  s ą  c i e ń s z e , p r a ­

w i e  b e z  o z d ó b  i d o b r z e  w y p a l o n e .

I E  C Z A S  H I S T O R Y C Z N Y .

P o  r a z  p i e r w s z y  w y m i e n i o n o  K i e łp i n y  p o d  n a ­

z w ą K  u  1 p  i  n  g  e w  r o k u  1 4 0 2  w e  w i e l k i e j  k s i ę ­

d z e  n o m i n a c y j n e j K r z y ż a k ó w . N a z w a  t a  p o c h o ­

d z i ć  m a  o d  p e w n e g o  r y c e r z a  z  G o l u b i a  t a k i e j n a ­

z w y . I n n i t ł u m a c z ą , ż e  t u  b y ł a  o s a d a  P i e ń k i , k t ó r a  

d z i ś  j e s z c z e  i s t n i e j e , i ż e n o w e o s i e d l e n a z w a n o  

„ K i e l c  P i e ń k ó w 4 4 ( t j . k o ł o  p i e ń k ó w ) , c o r y c e r z e !  

k r z y ż a c c y  p r z e k r ę c i l i  n a  K u l p i n g e . K i e ł p i n y  b y ł y  

w ó w c z a s  f o lw a r k i e m  n a l e ż ą c y m  d o  k o r n i  t i r a  w  G o -  

l u b i u . Z a  c z a s ó w  p o l s k i c h ( o d  1 4 6 6  r . ) n a l e ż a ł y  

K i e ł p i n y  j a k o  f o l w a r k  d o  s t a r o s tw a w  G o l u b i u .  

W  r . 1 7 7 2  o b j ą ł p r u s k i r z ą d  K i e ł p i n y  i z a o f i a r o w a ł  

j e  n a  p u b l i c z n ą  s p r z e d a ż . P i s a r z  g o s p o d a r c z y  M a ­

s ł o w s k i , j a k o  n a j w i ę c e j d a j ą c y , o t r z y m a ł o d  k r ó ­

l a  p r u s k i e g o  z a t w i e r d z e n i e  k u p n a  ( 1 7 8 5 ) , a  2 . H  . 

1 7 8 7  o b j ą ł j a k o  w ł a s n ą  p o s i a d ł o ś ć . W e d ł u g  k o n ­

t r a k t u  k u p n a  p o s i a d a ł 1 7  w ł ó k , 1 5 m o r g ó w  i 1 0 8  

p r ę t ó w  p r u s k i c h .  P r z e z  4  p i e r w s z e  l a t a  b y l w o l n y  

o d  p o d a t k ó w ,  b y  d o p r o w a d z i ć  m a j ą t e k  d o  p o r z ą d ­

k u . W  t y c h w o l n y c h l a t a c h m u s i a ł z b u d o w a ć  

s z y ł a  t e r e n  K i e łp i n  k u  p o ł u d n i o w i , a ż  d o  d r o g i  

z  N a p o l a  d o  P o ć w i a r d o w a . O b s z a r  K i e ł p i n  o b e j ­

m u j e  o d t ą d  3 8 7 , 7 5  h a .  —  1 9 0 5  r . r o z p o c z ę ł a  K o m i ­

s j a  P a r c e l a c y j n a  z  b u d o w ą  s z k o ł y ,  p o t e m  z b u d o -  

w a n o  g o s p o d a n s t w a  i b r u k . S z k o ł ę u k o ń c z o n o  

w  1 9 0 7  r . a  i n n e  b u d o w l e  w  1 9 1 1  r . —  R z ą d c a  K o ­

m i s j i P a r c e l a c y j n e j H e y n  z a s t r z e l i ł s i ę  i w  p a r k u  

s z k o ln y m . M ó w i ł ,  ż e  7  l a t  w  K i e ł p i n a c h  p o z o s t a ­

n i e , l e c z  i n a c z e j  s i ę  s t a ł o , g d y ż  t y l k o 7 m i e s i ę c y  

g o s p o d a r o w a ł . M a r n y  s t a n  m a j ą t k o w y  i r o z m a i t e  

m a l w e r s a c j e  d o p r o w a d z i ł y  g o  d o  t e g o  k r o k u . —  

K r ó l e w s k i m  ( p r u s k i m ) d e k r e t e m  z  3 0  m a r c a  1 9 1 0  

r o k u  z o s t a ł y  K i e ł p i n y  w y ł ą c z o n e  z  f i s k a l n e g o  o b ­

s z a r u  d w o r s k i e g o  G o l u b  i i r t i w o r z o n o  z  n i c h  s a m o ­

d z i e l n ą  g m i n ę  w i e j s k ą .

P i e r w s z y m  s o ł t y s e m  b y ł b r y d e r y k  S t e i ń w e g  

( u m a r ł  2 5 . 1 0 . 1 9 1 2  r . ) , p o t e m  o d  1 9 1 2  r . F e r d y n a n d  

H e i d in g e r ( p o w o ł a n y  d o  w o j n y  4 . 8 . 1 9 1 4  r . ) , o d  

1 9 1 4  r .  A u g u s t  S c h r ó d e r .  o d  1 9 1 6  r .  A l b e r t S t r e n z k e ,  

o d  1 9 2 0  r . A b r a h a m  O s w a l d .  —  2 0  s t y c z n i a  1 9 2 0  r .  

w k r o c z y ł o  p o l s k i e  w o j s k o  d o K i e ł p i n , o b j ą w s z y  

w i e ś  d l a  P o l s k i n a  z a w s z e .

W  l a t a c h  1 9 2 2 / 2 4  o p u ś c i ł o  K i e ł p i n y  2 4  g o s p o d a ­

r z y  n i e m ie c k i c h ,  t a k  ż e  p o z o s t a ł o  9  g o s p o d a r z y  n i e ­

m i e c k i c h , a  d o  1 9 3 0  r . j e s z c z e  2  g o s p . n i e m . o p u ś ­

c i ł o  K i e ł p in y . P o l s c y  s o ł t y s i b y l i :  o d  1 9 2 2  r . j a n  

! L e w a l s k i , o d  1 9 2 3  r . F r a n c i s z e k  P a n t e r , w  r . 1 9 2 9  

J a n  S z c z e k o c k i w  z a s t ę p s t w i e , o d  1 9 2 9  r . L u d w i k  

J ó ź w i c k i .

W e d łu g  s p i s u  l u d n o ś c i  z  d n i a  9 . 1 2 . 1 9 5 1  r . j e s t  

w  K i e łp i n a c h  3 3  d o m ó w , z a w i e r a j ą c y c h  3 9  m i e s z ­

k a ń . L i c z b a  m i e s z k a ń c ó w  w y n o s i 2 1 6 , t . j . 5 5 , 7  

m i e s z k a ń c ó w  n a  1  k m 2 .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i )
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Ślepione ostrze zła
D aw niej, za dobrych czasów ... bo prze ­

cież w iadom o, że czasy daw ne były zaw sze  

dobre... O tóż, gdy daw niej zeszło się dw óch  
znajom ków , to tak sam o jak i teraz , nie  
m ieli sob ie nic ciekaw ego do pow iedzen ia . 

A le. że jakoś nie w ypadało zbyć spo tkan ia  

m ilczen iem , jeden z przy jació ł, człow iek na ­
tu ry śm ielszej i zdecydow anej, rozpoczynał 
zw ykle rozm ow ę zapy tan iem :

—  C o słychać dobrego?
D rugi odpow iadał grzeczn ie:
—  P cha się biedę pow olu tku ...
P otem już dyskurs toczy ł sic gładko, ku  

obopólnem u zadów  olen iu .

D ziś zagajen ie rozm ow y uleg ło radykal­
nej zm ianę, bo pierw sze pytan ie brzm i nie ­

odm ienn ie:
—  K iedy skończy się kryzys?
P oniew aż zagadn ięty , m im o najszczer­

szej chęci, nie um ie dać na to odpow iedzi, 

w ięc ogran icza się zazw yczaj do w zruszen ia  
ram ionam i, m achnięcia ręk i, i w yrzekan ia na  
ciężk ie czasy . C zy jednak napraw dę jest tak  
beznadziejn ie , że pozostało ty lko m achnięcie  

na w szystko ręką?
N ie! N iem a tak ie j zlej sy tuacji, na którą  

nie m ożnaby było znaleźć lekarstw a, jeżeli 
już nie tak iego , któreby uzdrow iło natych ­

m iast niedom agający organ izm , to przynaj­
m niej tak iego , któreby usunęło najszkod li­

w sze sku tk i choroby .
Z w alczen ie kryzysu gospodarczego , jako  

zjaw iska w szechśw iatow ego , w ym aga zgod ­
nego w ysiłku w szystk ich zain teresow anych  

narodów , natom iast poszczegó lne państw a  
m ogą nader sku teczn ie zw alczać najbardziej 

jaskraw e i najp rzykrzejsze konsekw encje  

przesilen ia , w ynajdu jąc środk i najlep iej od ­

pow iadające w arunkom lokalnym .
P rem jow a P ożyczka I n w  e s t y  c  y  j u a  

jest w łaśn ie jednym .z tych najodpow ied ­
niejszych środków . B ędąc sam a przez się  

doskonałą lokatą oszczędności, pozw oli ona 
na uruchom ien ie najp iln ie jszych robó t i na  

zatrudn ien ie tysięcy bezrobo tnych .
A przecież bezrobocie jes tą najp rzy ­

krzejszą bolączką, jaka tow arzyszy prze ­
w lek łem u kryzysow i. K ażdy w ięc, kto na ­

będzie obligację P ożyczk i L iw estycy jnej, 
przyczyn i się do stęp ien ia ostrza gnęb iące ­

go nas zła .

UŁASKAWIENIE GABRYELA 
CZECHURY.

A jencja „Iskra“ dow iadu je się , iż  
P an P rezyden t R zeczypospo lite j na  
pow tórny  w niosek  m inistra spraw ied ­
liw ości p . C zesław a M ichałow sk iego , 
postaw iony ze w zględów hum anitar­
nych . ułaskaw ił G abryela C zechurę, 
m ordercę ś. p . sędziego K rzosa. —

C zechura m iał być z w yroku są ­
dow ego stracony w ubieg łym  tygod ­
niu  w  R zeszow ie  i tuż  przed  egzekucją  
uleg ł ciężk iem u atakow i nerw ow em u.

KfZO/Vf ff A

MSZE ŚW. W FARZE
Niedziela Palmowa 14. I\. 55 r. 

godz. 6 ,30 I. m sza św . (c icha) śp iew : godzink i; 

godz. 7 ,30 II. m sza św . śp iew : C hór św . C ecylja ; 

godz. 8 ,30 III. m sza św . gim nazjalna śp iew :

P ieśn i postne;

godz. 9 ,30 IV . m sza św . szko lna śp iew . P ieśn i 

postne;

godz. 10 ,45 sum a śp iew : P ieśn i postne.

P rzed sum ą św ięcen ie palm  i procesja  

godz. 2 ,30 chrzty .

godz. 3 ,00 G orzk ie żale i kazan ie pasy jne.

Filja Stanislawki 

godz. 10 ,30 sum a.
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św - katolic- Słońce

w schód zachód

12 Kw ietien P . Ju ljusza 4 ,49 18 ,26

13 N S . H erm enegilda 4 ,47 18 ,28

14 w N . Justyna 4 ,45 18 ,30

NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH 
DZIECI

m iasta W ąbrzeźna ofiarow ał p . W aligóra —  
M aksiw ałd pół ctr. faso li. —  S zlachetnem u o- 

fiarodaw cy serdeczne ..B óg zap iać".

Z a Z arząd : 
Jan N ałęcz, prezes  

H elena S igurska. skarbn iczka

PRZYMUSOWA KĄPIEL 
W JEZIORZE

W  dniu w czorajszym w ybrali się na  
przejażdżkę żag lów ką ipo jezio rze zam ko ­

w ym pp . M akow ski. K erlin i Jankow ski. N a  
środku jezio ra łódź przechy liła się do tego  

stopn ia , że cała załoga w padła do w ody.
Z pom ocą tonącym posp ieszy li pp . S ła­

w ińsk i, B orow ski i bracia G alińscy .
A m atorzy sportu żeg larsk iego zaży li 

jedyn ie zim nej kąp ieli. N ie obeszło się rów ­

nież bez strachu .
P odkreślić należy ofiarność ra tu jących . 

P od adresem kajakow ców apelu jem y, by  

przed upraw ian iem sportu kajakow ego po ­

znali arkana sportu pływ ack iego .
O w ypadek bow iem na kajaku nie trud ­

no .

MISTRZ POMORZA SZKÓŁ ŚRED­
NICH W WĄBRZEŹNIE

W niedzielę , dnia 14 kw ietn ia br. G im ­

nazjalny K lub S portow y 7 będzie gościł w na-  
szem m ieście m istrza P om orza koszyków ki 

i sia tków ki.
R eprezen tacje tu te jszego G . K . S . roze ­

grają 4 m ecze: o godz. li-te j odbędzie się  
m ecz koszyków ki i sia tków ki z kl. 6-tą .

O godz. 15-te j reprezen tacja gim nazjal­

na W ąbrzeźna rozegra m ecz koszyków ki i 
siatków ki z m istrzem P om orza szkó l śred­

nich G . K . S . G rudziądz.
M ecz odbędzie się na boisku gm nazjal-  

nem . S ym patipków tego sportu zapraszają  

O rgan izato rzy .

KRONIKA POLICYJNA
N a szkodę p . N adolnego B ronisław a ze  

Z dońca pow . R ypin '■kradziono 2 przednie  

koła od w  ozu i kultyw  ato r. P . L ukiew  sk iem u  
z W ąbrzeźna skradziono z m ostku na polu  

5 bali; leśn iczem u p . S eifertow i z K ataizy- 

nek , za pom ocą w yłam ania m uru . skradziono  

z kurn ika 10 kur: ze śp ichrza p . R oberta  

N eum anna z P okar skradziono pew ną ilość  

zboża: z ch lew a p . P iskora A dam a z W ą ­
brzeźna. skrad ł niew ykryty spraw ca 10 go ­

łęb i: jadącem u w ozem p . A leksandrow i M i- 

nettiem u z P ływ aczew a, skradziono z w ozu  

w lesie C zystoch leb około 75 kg ży ta: ze  
strychu za pom ocą w łam ania skradziono p . 
S chultzow i lom aszow ti z w ył), pod G łów ny  

D w orzec 5 ctr. jęczm ien ia: z. kory tarza ho ­
te lu „D w ór W ąbrzesk i1- skradziono 2 m undu ­

ry portjerów  ; p . T hielem u z W  ąbrzeźna  

skradziono sieczkarkę, ceg ły i desk i: p . llo - 

low atow ej z. C zy  stoch leb ia skradziono 15  
ctr. karto fli i plug : p . G utknech tow i L udw i­

kow i z Ł abędzia skradziono św in ię i 4 kury ;  

p . K irschkem u A lfredow i z. M yśliw ca skra ­
dziono 95 kg m ąki ży tn iej: p . B urczyńsk ie- 

m u z N iedźw iedzia skradziono 2 pary no ­
w ych spodn i; p . S teltnerow i E dw ardow i z  

W ąbrezźna skradziono 6 kól od pługa.

„LYGJA“
Z espó ł T eatru Z iem i P om orsk iej, który  

przy jechał w dniu w czorajszym  do W ąbrze ­

źna celem w ystaw ien iu ..L yg jij, przedsta ­
w ien ie odw ołał. W przedsprzedaży sprzeda ­

no zaledw ie 8 bile tów . B rak zain teresow a ­

na spo łeczeństw a —  jest w ięc przyczyną od ­

w ołan ia przedstaw ien ia . S zkoda! — Z apew ­

ne coraz, rzadziej gościć będziem y zespó ł 

T eatru P om orsk iego .

CZĘSTO 
.w k i.z im y piękne film y na ekranie kina  

„S łońce 11. F ilm „D la C ieb ie śp iew am 11 z Ja ­

nem K iepurą, w yśw ietlany dziś o godz. 4 , 
6 i 8 ,15 —  należy do najp iękn iejszych , jak ie  

w tym roku w idzieliśm y. P osp ieszm y w ięc  

w szyscy dzisia j do „S łońca 11 by usłyszeć  

cudow ny głos K iepury .

W  sobo tę i niedzielę w chodzi na ekran  

film polsk iej produkcji „P od T w oją O bro ­
nę 11 . Ż yw ość akcji i w iara w opiekę M atk i 

B osk iej C zęstochow skiej postaw iły film ten  

w grup ie czo łow ych film ów - produkcji 

krajow ej.

ODZNACZENIE.
D yplom ■zasług i otrzym ał najstarszy  

członek Z w iązku P odoficerów R ezerw y —  

K oło W ąbrzeźno p . Jan N adolny za prace  

położone dla Z w iązku .

W JAKICH FIRMACH KUPOWAĆ
C złonkow ie L O PP . w inni popierać ty lko  

te firm y, które na drzw iach sk lepu posia ­
dają tab liczkę z nap isem : „F irm a jest człon ­

kiem L O P P. 11
Z apisy na członków przy jm ują w szyst­

kie K oła L O PP . oraz. S ekretarja t O bw odu  

P ow iatow ego W ąbrzeźno , ul. W olności 29 .

iszonvch i niczirzeszonych ro ln ików ’ . O m a ­

w iane będą b . ak tualne i w ażne dla ogółu  

ro ln ików spraw y. Z arząd .

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
P Ł Y W A C Z E W O . Z ebran ie K ółka R oln icze ­

go odbędzie się w niedzielę dnia 14-go bm . o  

godz. 15-tej a nie jak zw ykle w 1-szą niedzie­

lę po pierw szym . Zarząd

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
O S T R O W ITE . D nia 7 . bm . odbyło się ze ­

bran ie K ółka R oln iczego w O strow item przy  

udziale 42 członków . Z ebran ie zagaił prezes p . 
W ieczorek i pow itał gości w osobach p . insp . 
Z . U . W . S arn iew  icza oraz instruk to ra pow  . p . 

E w ertow  sk iego . P . E w  ertow sk i w  sw ym  refe ­
racie poruszy ł spraw y ak tualne, jak : spraw y  
organ izacy jne, w iosenne upraw y i obsiew y, 

produkcja dostatecznej ilości paszy i dostoso ­
w anie dla w yżyw ien ia posiadanego inw enta ­

rza , oraz inne spraw y zw iązane z. ro ln ic tw em . 

P . S arn iew icz, insp . pow . Z L JW . w yjaśn ił spra- 
w y ubezp ieczeń gradow ych i korzyści, pły ­

nące dla tych , którzy się ubezp ieczą. R ów ­
nocześn ie poruszono spraw y ubezp ieczen io ­

w e od ognia. W  dyskusji odpow iedzi udzie ­

la li pp . prelegenci.

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
K IE Ł P IN Y . C elem  poinform ow ania człon ­

ków K ółek R oln iczych o ak tualnych spra ­

w ach . dotyczących ro ln ic tw a. Z arząd T . R . P . 
zw ołał na dzień 7 . bm . w K iełp inach zebra ­
nie K ółka R oln iczego , na którem  z ram ien ia  

T . R . P . przyby ł instruk to r pow ’ . p . E w ertow ­

sk i oraz z ram ien ia Z . U . W . p . insp . S arn ie ­
w icz. O becnych na zebran iu było przeszło  
40 członków . P o zagajen iu i przw itan iu gości 

przez prezesa p . S zab łow skiego , przem aw iał 

p . insp . Z . U . W . S arn iew icz, podając zebra ­
nym dokładne w arunki przy ubezp ieczen iu  

gradow em . S kolei przem aw iał p . instr, pow . 
o ak tualnych spraw ach gospodarczych , m oż­

liw ościach eksportow ych zboża i inw entarza , 

konieczności organ izacy jnej, o ulgach stoso ­

w anych przez P oz. Z iem stw o K redytow e i 
pro jekcie um orzen ia zaleg łości. P o zupełnem  

w yczerpan iu porządku obrad zakończono ze ­

bran ie o godz. 20-te j. — N ależy zaznaczyć, 

że K ółko R oln icze K iełp iny w ostatn im cza ­
sie bardzo ożyw iło sw ą działa lność, o czem  

św iadczy w zrasta jąca liczba członków .

NOTOWANIA CEN NA BYDŁO 
W POZNANIU

dnia 10 IV . 1935 r.

Woiyi

pełnom ięsU te w ytuoxoae uieopnę-  
frtane ... ... ..................... 48 — 52

M ięsiste tłuczone m łodsze do lat 3  42— 46
M ięsiste tuczone starsze  36— 40
M iern ie odżyw ione  26 30

Buhaje:

W ytuc® ooe pełnom ięsiete  ....  46— 50
hiezone m ięeiste ............. 40 44
nie  tuczone, dobrze odżyw ione  •tar- 36— 38

ue . * ................................. *
m iern ie odżyw ione ......... 26— 30

KILKA SŁÓW 0 KONCERCIE
K oncert S zopenow ski w ykonany  

w dniu 9 bm . przez prof. L isickiego  
z P oznan ia był praw dziw ą ucztą du ­
chow ą dla niezby t liczn ie zresztą ze ­
branych słuchaczy . P rof. L isicki z  
m aestrją znakom itego pian isty ode ­
grał kilka utw orów gen jalnego na ­
szego kom pozytora nie szczędząc roz ­
en tuzjazm ow anym słuchaczom nad ­
datków . W ykonaw ca rozpoczął kon ­
cert sław ną S onatą B -m oll, w  trzecie j 
sw ej części zaw iarającą prześliczny  
m arsz pogrzebow y. W  drug iej części 
koncertu  w ykonał prof. L isick i z nie- 
zw ykłem  w irtuozostw em  szereg  m niej 
szych utw orów S zopena, roztaczając  
przed zachw yconym i słuchaczam i 
w szystk ie pow aby te j czaru jącej m u ­
zyk i, której piękno spraw ia, że otw ie-  
ra ją się dla niej naw et serca napozór  
zupełn ie w yprane z -w szelk ie j uczu ­
ciow ości. Ń a zakończenie odtw orzy ł 
św ietny w ykonaw ca potężny polonez  
A s- dur, roztaczając  przed słuchacza ­
m i w span iałe w izje przeszłości O j­
czyzny , z taga potęgą in tu ic ji w  tern  
dziele przez S zopena w yczarow ane. 
G rą sw oją prof. L isick i zachw ycił i 
porw ał w szystk ich bez w yjątku słu ­
chaczów , którzy  też odw dzięczali m u  
się praw dziw ein i huraganem i okla ­
sków . M ożna bez przesady pow ie ­
dzieć . że im prezy artystycznej sto ją ­
cej na tak w ysokim poziom ie M  ą- 
brzęźno od w ielu la t, a m oże naw et 

nigdy nie oglądało , to  Jeż ci w szyscy , 
którzy m ieli szczęście zachw ycać się  
grą prof. L isick iego pragnęliby , aby  
w nied ług im czasie znow u pojaw ił 
się na naszej prow incjonalnej estra ­
dzie . Jedyny  fo rtep ian , jak im  tu  roz ­
porządzam y. nie stal w  zupełności na  
w ysokości zadan ia i w łaśn ie tern w ię ­
cej cen ić należy niezw ykle w ysoki 
poziom w ykonan ia , jak i podziw iali­
śm y u św ietnego , a przy  tern nadzw y ­
czaj ujm ującego  artysty .

K oncert poprzedziło słow o w stęp ­
ne p . re jen ta S zusta, który w dość  
obszernem  przem ów ien iu pokusił się  
o zobrazo iw anie  piękna i w span iałości 
tego dzieła , którem obdarzy ł P ołskę  
nieśm iertelny gen jusz S zopena. K il­
kom a rysam i zaznaczony w izerunek  
postaci w ielkiego kom pozytora uzu ­
pełn iły rozw ażan ia nad polskością je ­
go m uzyki i nad je j m iędzynarodo- 
w em  znaczen iem .

P onad to złożyły się na koncert 
w ielką  jak  zw ykle starannością i w y-  
sok iem i zaletam i w ykonan ia nacecho ­
w ane produkcie naszej „L utn i a to  
pod batu tą p . M akow skiego , a w  dru- 
[ffie j części p . burm istrza R eiskego , 
[k tó rego pow itały huczne oklask i, bę-  
[dące św iadectw em sym patji i uzna-  
in ia jak iem i się były  dyrygen t „L utn i“  
;u nas cieszy . Z aznaczyć w reszcie na ­
leży . że p . S m aciarzów na odtw orzy ła  
b . pięknie pośw ięcony S zopenow i po ­
em at K asprow icza.

N ie od rzeczy będzie dodać, że

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO.

D Ę B O W A Ł Ą K A . Z ebran ie odbędzie się  

o godz. 16-te .j (4 po pot.) u p . C zarneck iego . 

N a zebran ie zaprasza się w szystk ich zize-

spo łeczeństw o w ąbrzesk ie niezupełn ie  
stanęło na w ysokości zadan ia. I tak  
n . p . św iat kupieck i naszego m iasta  
był na koncercie —  poza niełicznem i 
ch lubnem i w yjątkam i —  b . słabo re ­
prezen tow any . P raw da, że rozum ie ­
nie i um iłow anie m uzyki jest w łaści­
w ością już bardziej w yrafinow anej 
kultu ry , ale są m om enty , (W których  
godność narodow a tego w ym aga, aby  
urob ić z siebie pośw ięcen ie dla tych  
kilkudziesięciu m inut m uzyki, pod ­
czas której zresztą m ożna się spoko j­
nie przespać i w yczarow ać w  m arze­
niu sennem  n . p . sk ład natłoczony  po  
brzeg i przedśw iąteczną klien telą . —  
Z aw ro tne pasaże w yższych re jestrów  
m ogłyby św ietn ie zasugerow ać na ten  
przyk ład deszcz spadających zło tó ­
w ek. W ielk i S zopen nie obraziłby się  
o to , a ten i ów  m iałby przynajm niej  
złudzen ie , że oddał cześc naj­
w iększem u m uzykow i polsk iem u i 
jednem u z najśw iętn iejszych gen ju- 

szów  św iata .
Jedno zaakcen tow ać trzeba, że 

w szyscy , którym  kultu ra polska jest 
napraw dę  drogą byli na  koncercie .

Krowy:

W ytccxone pełnom ięsiste . . . . 
tuexone m ięsiste ..........................
m iern i* .. ...........................................

Jałowice:

W ytoczone piłnom ięsiste ....  48-52
tuczone m ięsiate .......................... 42  - 46
n  ie tuczone, dobrze odżyw ione . 36-40

6 WINIE:

a) pełnom ięsiste od 120—  150  
żyw ej w agi ......................... 62  —  64

b) pełk tom ięaisie od 100— 120 kt
żyw ej w agi .............................. 58 — 62

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia II kw ietn ia 1935 r.

C eny orjen tacyjne.

Ż yto 13 ,75— 14 ,00

P szen ica 15 ,25— 15 ,75

Jęczm ień brow arow y 18 ,75— 19 ,25

O w ies 14 ,25— 14 ,75

M ąka ży tn ia gat. 1A 0-55 proc. 22 .00— 22 ,50

M ąka ży tn ia gat. I-B 0-65 proc. 28 ,00 — 30 .00

M ąka pszenna gat. IA 0 .20 proc. 28 ,00— 30 ,00

M ąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 26 ,25— 27 ,25

O tręby ży tn ie 10 ,50— 11 ,00

R zepak zim ow y 40 ,00— 42 ,00

R zepik zim ow y 36 ,00— 37 ,00

M ak nieb iesk i 35 ,00— 35 ,00

G orczyca 33 .00-55 ,00

S iem ię ln iane 45 ,00— 47 ,00

G roch polny 28 ,00— 32 ,00

G roch W iktorja 34 .00  -39 .00
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r a

K o m u n a ln a  K a s a  O s z o e t f  n o ś s i  iw s t a  W ą b r z e ź n a

przyj m u je

Z a rz ą d .

M E R U

- 3 o | o

p a s te w n y c h d h t s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i

1 6 ,0 0 K o n c e rt s o l is tó w . 1 6 ,4 0 R e c y ta c je
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- B A l Z N O Ś Ć P O D O F IC E R O W IE R E Z E R W Y !

Z E B R  C N IE Z W I \Z K l V  L A Ś C  1 C 1 E I .I 

C H O M O ś C I —  W Ą B R Z E z N O  o d b ę d z ie  s ię m  

d n ia 1 4 b m . o g o d z . 1 7 ,3 0 w lo k a lu p . N a p  

z e b ra n iu o m a w ia n e b ę d ą s p ra w y w y m ia ró w

e n k i

A .  N a la s k o w s k l Z S Ł p rz y jm u je A . D ą b -  
i i rw n  .n , .,  ' ro w s k i  P ra c o w n ia  o b u w ia

Dq moczenia bielizny; HEN KO, soda do prania i bielenia.

P o trz e b n a
S iu ż ą c a  z p ra n ie m

Z g ł. p rz e d  p o łu d n ie m

M .  W e s o ło w s k a

W o ln o ś c i 5 7

f t  a  m o je m  p o lu  s ie ję  

t ru c iz n ę  
p rz e z  3 la ta

C e n a  s p r z e d a ż n a  z a  j e d n ą  o b l ig a c ję  w a r t o ś c i im ie n n e j lO O  z l w  z lo c ie  =  z l 1 O O . W ła ś c ic ie le  o b l i -  

g a c y j P o ż y c z k i N a r o d o w e j m o g ą  o p ła c a ć  n ie m i  d o  5 0 %  s u b s k r y b o w a n e j k w o t y  n a  n o w ą  p o ż y c z k ę .

W p ła t y  g o t ó w k o w e  n a  s y b s k r o d s  m o g g  & y ć  ^ o z ło io n e  n a  1 0  r ói y o yc h  r a t miesięcznych

SUBSKRYPCJA TYLKO DO 1O MAJA 1935 R

O b y w a te le n a f ro n t w a łk i z b e z ro b o c ie m !! !

i N u m e r a k t: 3 0 8 6 '3 4 W E Z W A N IE .

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

J a n G łó w c z e w s k i m a ją c y k a n c e la r ję w  W ą ­

b rz e ź n ie u l . Ż w irk i i W ig u ry  N r. 1 2 p o d a je  d o  

' p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że dnia 14 maja 1935 r. 

o godzinie 3-ciej po południu przystąpi do opisu 

! nieruchomości Wąbrzeźno łom 43 wykaz L. 1102. 

i d o k tó re j s k ie ro w a n a z o s ta ła e g z e k u c ja w  p o ­

s z u k iw a n iu w ie rz y te ln o ś c i w  k w o c ie 5 0 0 0 ,—  z ł . 

z o d s e tk a m i i k o s z ta m i p rz y p a d a ją c e j w ie rz y ­

c ie lo w i S te fa n o w i S te fa ń s k ie m u w  T o ru n iu o d  

d łu ż n ik a 1 ) Ł u c ja n a M a ls k ie g o w  P o z n a n iu , 2 )  

' K a z im ie rz a M a ls k ie g o w  W ą b rz e ź n ie i w z y w a  

w s z y s tk ie o s o b y , n ie u c z e s tn ic z ą c e w  p o s tę p o w a ­

n iu , a b y p rz e d u k o ń c z e n ie m o p is u z g ło s iły  

■ s w o je p ra w a d o w y m ie n io n e j n ie ru c h o m o ś c i  

lu b je j p rz y n a le ż n o ś c i, je ż e l i p ra w a ty c h o s ó b  

s ta n o w ią p rz e s z k o d ę d o  e g z e k u c ji ,

W ą b rz e ź n o , d n ia 1 1 k w ie tn ia 1 9 3 5 r .

(— ) J a n G łó w c z e w s k i, K o m o rn ik .

P r ie f e ie r ż ś iw im y  

o k o ło  4  i p ó ł m ó r g  w l i  _ . - - - - - - - - - - - -

p o ło ż o n e j p rz e d  b o is k ie m  s p o r -  

to w e m  i s tr z e ln ic ą  n a jw ię c e j  d a ­

ją c e m u  z a  z a p ła tą  z g ó ry . O fe r ­

ty  d o K o m u n a ln e j K a s y  € > -  

s z c z ę d n o śc i  m ia s ta  W ą b rz e ­

ź n a R a tu s z , u l . W o ln o ś c i 1 4

P o m o c n ik a
piekarsko - cukierni­
czego n a s ta łą p o s a d ę  

p rz y jm ę z a ra z

Nowa Piekarnia 
Ryńsk

O s trz e ż e n ie
n a  r e w irz e  ło w ie c k im  B a r -  
to s z e w ic e , P rz y d w ó rz i  
T rz c ia n e k  p rz e z  c a ły  ro k  
ro z ło ż o n a b ę d z ie t r u ­

c iz n a  c e le m  tę p ie n ia  
s z k o d n ik ó w

■rę-i*?”."-_____ ■ '■ । .... . . itjj>

BACZNOŚĆ 
w y k ła d a m  n a  m o je m  p o ­
lu  (o b w ó d  p o lo w a n ia ) K u r-  
k o c in  D ę b o w a łą k a  fosfo­
rem zatrute jajka na 

w ro n y  i s ro k i

Dom Kurkocin

E le k t r o  -
instalacje dla siły i 
światła, rep. motorów 
i aparatów elektrycz­
nych wykonuje szyb­

ko i fachowo

A . E w c z y ń sk i  
k o n c e s j . m o n te r  

u l . M , J . P iłs u d s k ie g o  2 2

M L E W O  p o w . W ą b rz e ź n o  i "

I P o s z u k u ję
I n a ty c h m ia s t r z e ź b ia rz a  

k a m ie n ia r s k ie g o  z n a ją c e ­
g o  s z ta m p o w a n ie  s z tu c z ­
n e g o  k a m ie n ia  o b ró b k ę  te  

g o ż i w y b ija n ie  l i te r

Jan Kłaczkowski
W e jh e ro w o  
z a k ła d  k a m ie n ia r sk i

D z ie w c z y n a
d o  w s z y tk ie g o  p o trz e b n a  

z a ra z Witezakowa 
Ż w irk i i W ig u ry  1 6

U c z e ń
piekarski m o ż e  s ię  z g ło ­

s ić Nowa piekarnia 
Ryńsk

G o s p o d a rs tw o
5 m o rg o w e 1 5 m in u t o d  

m ia s ta  s p rz e d a

Wilhelm Glese
W y b . p o d  N ie lu b  7

S u b s k r y p c je  n a  P r e m jo w ą  

P o ż y c z k ą  I n w e s t y c y jn ą

P rz y jm u je

K ia i ia l i iK ł i i l n t z M id t i r i i J l iG i l i l i i i

G w o ź d z ie  b u d o w la n e

O k u c ia  b u d o w la n a
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Proszę zwródf uwagę na okno wystawowe!

Wiktor Harulski
U l- M a r s z . P i ł s u d s k ie g o  ’

Dziś w piątek dnia 12 hm. o godz. 4-tej 6-tej i 8,15 n ie o d w o ła ln ie  

p o  r a z o s ta tn i Jan Keipura w  f i lm ie

O la .  ś p io w a m

Uwaga tylko 2 dni w sobotę i niedzielę 2 seanse o 

godz. 5 i 8,15. P o d  p ro te k to ra te m  A k c ji K a to lic k ie j w y ś w ie ­

t la  s ię w s p a n ia ły  f i lm  p o ls k ie j p ro d u k c ji p t .

„ P o d  T w o ją  o b ro n ę “
J e s t to  je g o  n a jw ię k s z y t ry u m f ś w ia to w y , k to  n ie b y ł n ie c h  p o s p ie s z y  

g d y ż p o ta łu je . Ceny miejsc normalne dla dzieci wstęp 25 groszy

A u te n ty c z n e  z d ję c ia z J a s n e j G ó ry . P o tę ż n e  ś p ie w y  c h ó ra ln e  

Uwaga ! Ceny miejsc normalne dzieci 25 gr. starsi 
40 — 60 gr. parter, 80 gr. balkon.
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